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KWESTJA ŻYDOWSKA 


W Polsce najchętniej wolimy nie my- 
śleć o kwestji żydowskiej. Lubimy, spo- 
sobem strusiim, chować głowę w piasek 
i żywić przekonanie, że niebezpieczeń- 
stwo nie istnieje. A tymczasem kwestja 
żydowska w Polsce nie przestała ani na 
chwilę być kwestją ostrą, palącą, niebez- 
pieczną i bardzo trudną do rozwiązania. 

Sprawę tę otoczył jakiś dziwaczny pół- 
mrok i dopiero „błyskawica lwowska” 
oświetliła nam niespodziewanie bardzo 
ważne szczegóły tego zagadnienia, ukryte 
we mgle naszej niewiedzy i nieświado- 
mości. 

Zaczęliśmy sobie przypominać i inne 
fakty i ze zdziwieniem postrzegać, że 
w stosunku do nas Polaków, nasi współ- 
obywatele formalni żydzi oddawna prze- 
szli do ofenzywy, że chcąc nie chcąc, musi 
my się bronić, jeśli nie chcemy przestać 
być gospodarzami własnego kraju. 

Właściwie-nie wiemy nawet dobrze ilu 
żydów mieszka dziś w Rzeczypospolitej 
wiemy tylko mniej więcej, że ludność ży- 
done u nas złożona z żydów polskich 
it zw. litwaków, zapchniętych za caratu 
do b. Królestwa, powiększyła się wyda- 


l tnie w ostatnich latach, zasilona nowymi | 
“przybyszami z Rosji. 
W Sejmie, iż przed paru laty obywatel-| © 


Mówiono przecież 


stwo polskie pozyskało około 600 tys. 
zydów, „których papiery nie zawsze by- 
Y w porządku”. 
Sami żydzi liczebność swą wymieniają 
zależnie od potrzeby. „jest ich od 7 do 
—12 proc. ogółu mieszkańców Pali- 
stwa. 


Jest to ten żywioł, który od wieków 
średnich, powoli wkraczając do Polski, 
Stopniowo opanował cały nasz handel i 
wszelkiego rodzaju pośrednictwo, zabi- 
Jalac wszelka konkurencję tubylczą. — 
Wraz z handlem znikło i zubożało miesz- 
czaństwo polskie. Pozostali szlachcic i 
Chłop na roli i żyd w mieście, usuwający 
w dalszym etapie swych zdobyczy i rze- 
Mmiosło polskie. 


Wielkopolska ciężkim wysiłkiem zdoła- 
a wyzwolić się 'z pod przewagi żydow- 
Skiej, unarodowiła swój handel i prze- 
mysł, ale dziś znowu musi pilnie baczyć, 
>y niespostrzeżenie nie nadciagnęła nowa 
inwazja izraela z Kongresówki, czy Ma- 
łopolski. 
„ W Warszawie, stolicy kraju, przyrost 
żydostwa zmniejszył się w ostatnich la- 
tach, ale jest to skutek rozwoju przed- 
Mieść, skupiających uboższą ludność pol- 
"8, napływającą z innych okolic. W 
c Ódmieściu ofenzywa żydowska trwa. 
an posiadania żydów posuwa się stale 
„azielnic północnych na południowe. Za 
ilka lat ulice, dziś mające ludność pol- 
ską, beda wyglądały tak jak Gęsia i Na- 
lewki. 

Handel polski w stolicy zawsze jest 
Słaby į zależny od hurtowników żydow- 
skich. 

W innych miastach nie lepiej. W Kra- 
kowie w ciagu dwóch lat 57 kupców pol- 
skich zbankrutowało i odstąpiło swe in- 
teresy żydom. W tymże Krakowie w pierw 
Szym kwartale b. r. żydzi wykupili z rąk 
Polskich 36 kamienic. 

Semityzacja bohaterskiego 
Posuwa sie w tempie groźnem. 

„ W pomniejszych ośrodkach Małopol- 
ski, b. Królestwa i Województw Wschod- 


z 


Lwowa 


mich — z reguły stan posiadania polskie- | 


go kurczy się na rzecz żydów. 


UKŁAD WATYKANU Z MEKSYKIEM 


NOWY JORK. (AW). — Donoszą 


itu z Meksyku, o porozumieniu między 


pirzedstawicielami kościoła katolickiego a 
rzadem meksykańskim. Długotrwały kon 
fliki zakończony został według nade- 
szłych tu wiadomości ku obopólnemu za- 
dowoleniu. Dnia 10 bm. podpisany zosta 
nie odnośny układ. Katolicy meksykań- 


|scy, szykuja się do wielkich uroczystości 
i imaniiestacyj w tym dniu. 

| BERLIN. (PAT). — Berliner Ta- 
geblait dowiaduje się, że dnia 13 bm. na- 
siąpiło parafowanie konkordatu między 
nuncjuszem papieskim Pacellim a premje 
rem pruskim Braunem. Treść konkorda- 
tu ma być ogłoszona w piątek. 


POWANIE MISJONARZY 


HANKOU. (PAT). — Tutejsze wła- 
dze 1uisjonarskie nie otrzymały żadnej 
nowej wiadomości o losie 5 misjonarzy 
oraz dziecka, uprowadzonych w ubiegłą 


sobotę przez bandytów. Okręg Szeki - 
'Szen, gdzie nastaniło uprowedzenie, znaj 
|duje się całkowicie od czasu wycofania 
'się wojsk generaia Feng-Ju-Ksianga w 


rękach maruder:w i bandytów. 


ZAJŚCIE NA GRA 


WILNO. (PAT). — Na polsko - li- 
tewskiej granicy patrol KOP. zmuszony 
był w dniach 10 i 11 b. m- interwenjo- 
wać z powodu pogwałcenia przez flisa- 
ków granicy polskiej, na rzece Mereczan 
Ce. 
W dniu 10 b. m. w okolicy Oran, kie- 
dy tratwa liwska znalazła się na tery- 
tiorjum polskiem, patrolujący żołnierz K. 
P. po bezskutecznych wezwaniach i 
strzale ostrzegajacym, oddznym w powie 


NICY LITEWSKIEJ 


|przepłynęla granicę i znalazła się na te- 
|rytorjum polskiem, patrol K. O. P., rów- 


|nież po bezskutecznych wezwaniach i wy 


| strzale na postrach, nastepnym wystrza- 
łem zranił ciężko litewskiego flisake, któ- 
|ry po kilku godzinach zmarł. 

W związku z powyższemi wypadka- 
Mi, na prośbę strony litewskiej, przed- 
stawicicl bataljonu K. O. P. wziął udział 
jw rozmowie z dowództwem litewskiem 
| straży grenicznej, której wykazał niezbi- 


trze, zranił flisaka litewskiego w nogę. |cie, iż oba wypadki miały miejsce na te-| 


W drugimu wypadku, w dn. 11 bm., w |rytorjum polskiem, stwierdzając przytem 
okolicy Mordasowa, gdy tratwa litewska w obu wypadkach fakt pogwalcenia gra- 


nicy przez obywateli litewskich. 


NASTROJE WE FRANCJI 


PARYŻ. (AW). — W tutejszych ko- 
lach politycznych dość pesymistycznie o- 
ceniaja obecną sytuecję Francji na tere- 
nie miedzynarodowym. Sytuację kompli- 
kują jeszcze tarcia wewnetrzne. W ko- 
łach parlamentarnych przypuszczają, że 
rządowi Poincarćgo uda się znaleźć w 
parlamencie wiekszość w celu uchwalenia 
ratyfikacji układu o długach ainerynań- 
skich. Jednocześnie jednak czynnik) mia- 
rodajne zwracają uwagę, iż powzięcie tej 


uchwały przez parlament francuski uza- 
 leżnione jest od zagwarantowenia wejścia 
w życie planu Younga. Tymczasem wbrew 
poprzednim  przypuszczeniom zachodz; 
| obawa, iż nowy rząd angielski, a w szcze 
gólności Minister Snowden  przeciwsta- 
wi się wprowadzeniu planu Younga w tej 
formie, uważając, iż krzywdzi on intere- 
sy Anglji na korzyść Francji. W kołach 
politycznych wyczuwa się dość duże zde- 
nerwowanie, w związku z temi wiadomoś 


ciami. 


LOT PRZEZ 


NOWY JORK. (PAT). — Statek 
„Wythville* doniósł, iż widział samolot 
„Żółty Ptak“, na którym lotnicy francu- 
scy dokonują przelotu z Ameryki do Eu- 


ATLANTYK 


| IDy, wczoraj o godzinie 22 m. 45 pod 
41 st- 9 min. szerokości północnej i 49 st. 
(40 min. długości zachodniej. Lot odbywa 
Się normalnie. 


A zagladnijmy do pism żydowskich. 
Napotkamy tam przedewszystkiem skargi, 
że wiekszość podatków płaca żydzi i je- 
remiady na temat nedzy żydowskiej. Je- 
żeli jednak żydzi płacą i jak twierdzą, 
wiekszość podatków, wynika stąd, że w 
ich ręku jest i handel i pieniadz. Nędza 
przeto proletarjatu żydowskiego to chyba 
nie nasza wina. Nędze mamy i wśród 
swego ludu, który ciężko pracuje i nie 
liczy na Jekki zarobek i dochody z po- 
średnictwa, prawdziwej plagi stosunków 
gospodarczych w Polsce. A nadmierne 
pośrednictwo to znowuż domena żydów. 

Żydzi, oczywiście nie ograniczają Się 
panowaniem w dziedzinie ekonomicznej. 
Ida dalej, sięgaja po ster „rządu dusz“. 
Pelno ich w literaturze, publicystyce, 
dziennikarstwie, w teatrze i t. d. 


stanowią aż 25 proc. słuchaczy. Czwarta 
(CZEŚC przyszłej inteligencji w Polsce sta- 
nowić będa żydzi. 
Jest się nad czem zastanowić. 

| Nie należymy do ludzi, którzy chcieli- 
by szerzyć nienawiść do żydów i prze- 
śladować ich, ale sadzimy, że faktyczny 
stan posiadania żydowskiego nie powi- 
(nien pozostawać w tajemnicy, że trzeba o 
tem mówić į pisać, zwłaszcza, że wszel- 
kie madzieje na emigrację żydowską za- 
wiodły. Żydów więcej wraca do Polski, 
niż z Polski wyjeżdża. 

Nie zapominajmy. o tem i starajmy si 
kłaść jaknajgoriiwiej, we wszystkich dzie- 
(dzinach, podwaliny naszej samodzielno- 


4 


ści gospodarczej. 


| W naszych szkołach wyższych żydzi 
| 


! R. 


| DZIEŃ POLITYCZNY 


P. PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEy 
Zgodnie z pierwotnemi zapowiedzia- 


mi p. Prezydent Rzeczypospolitej uda 
się na Wołyń, dnia 15 b. m. o 10 rano 
samochodem. Towarzyszyć mu będzie świ 
ta przyboczna. Powitanie nastąpi w siedzi 
bie woj. wołyńskiego w Łucku, gdzie rów 
nież p. Prezydent spędzi noc. M. in. p. 
Prezydent odwiedzi Dubno, Maniewicze, 
klasztor w Poczajowie, Liceum Krzemie= 
nieckie i t. d. Powrót p. Prezydenta zapo- 
wiedziany jest na dzień 21 b. m. 


WYJAZD MARSZ, PIŁSUDSKIEGO 

W zwiazku z majacym nastąpić wy- 
jazdem Marszałka Piłsudskiego na urlop 
wypoczynkowy do  Targowiszta, wyje- 
dzie do Rumunii dla poczynienia odpo 
wiednich przygotowań pułk. Beck. Pułk. 
Beck towarzyszyć będzie również p. Mar- 
szałkowi. Wyjazd Marsz. Piłsudskiego 
nastapi w początkach m. sierpnia. W cza- 
sle swego pięciotygodniowego pobytu w 
Targowiszta p. Marszałek odbędzie wy- 
cieczki do różnych miejscowości, zawita 
m. in. do Bukaresztu, rezydencji królew- 
skiej Sinaja i do Constanzy. 


P. MINISTER ZALESKI 

Minister Zaleski złożył wizytę królo- 
wi hiszpańskiemu Alfonsowi XIII. 
Dziennik „El Sol“ podaje wywiad z 
Ministrem Zaleskim w sprawie prac obec 
[nej sesji Rady Ligi Narodów. 
P. MINISTER HANDLU I PRZEMYSŁU 

P. Min. Kwiatkowski odbył w dniu 12 
b. m. dłuższą konferencję z amerykańskim 
doradcą finansowym p. Dewey'em. P. 
Dewey wykańcza obecnie sprawozdanie 
za drugi kwartał roku bieżącego, które 
zostanie opublikowane w dniu 30-go 
czerwca. 


= 


P. DEWEY 

Doradca finansowy, p. C. S. Dewey w 
tych dniach uda się ponownie do Pozna- 
nia, aby szczegółowo zapoznać się ze 
wszystkiemi działami na PWK. Po kilku- 
dniowym pobycie w Poznaniu p. Dewey 
wyjedzie do Paryża, gdzie znajdzie się w 
czasie pertraktacyj w sprawie  sfinalizo- 
wania obligacyj Centralnego Banku Ziem 
skiego. 

Konferencja przedstawicieli ji miarodaj 
nych czynników polskich z reprezentan- 
tami konsorcjum banków francuskich i 
angielskich zapowiedziana jest na dzień 
20 b. m. W konferencji powyższej wezma 
udział przedstawiciele Banków szwajcare 
skich i holenderskich. 


P. KOMISARZ VAN HAMMEL 

Dotychczasowy Wysoki Komisarz Li- 
gi Narodów w Gdańsku p. van Hammel 
dnia 21 b. m. oddaje urzędowanie nastep- 
cy markizowi Gravinie, Ma on wejść ja- 
ko wyższy urzędnik w skład Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu w Holandji. Według 
dotychczas nie potwierdzonych informa- 
cyj prasy niemieckiej van Hammel ma od- 
być przedtem podróż informacyjna do 
Rosji Sowieckiej i Turkiestanu. Pierwot- 
ny zamiar kupienia majatku w Polsce lub 
pod Gdańskiem i osiedlenia się w naszych 
stronach został przez van Hammela za- 
niechany. 


KONFISKATY 
Z polecenia Komisarjatu Rządu poti- 
cja skonfiskowała następujące dzienniki z 
dnia 14 b. m.: „Gazeta "Warszawska, 
|„Rzeczpospofiła* i „Wiadomości War- -` 
szawskie” 


PO L S K A 


NABOŻEŃSTWO 


ZA PROFANACJĘ NAJŚW. 
KRAKÓW. (AW). — W niedzielę 


dnia 16 b. m. o godzinie 17-ej w koście- | 


le św. Anny odprawi ksiadz metropolita 
Sapieha na prośbę młodzieży akademi- 
ckiej nabożeństwo ekspjacyjne, celem 
przebłagania Chrystusa za  profanacię 
Najświętszych Tajemnic Wiary Katoli- 


RADA LIGI 


MADRYT. (PAT). Jednomyślne 1- 
chwalenie raportu Adatciego zamyka etap 
prac Ligi Narodów, dotyczących stosun- 
ku genewskiej organizacji międzynarodo- 
wej do obrony praw mniejszości, otwarty 
przez wystapienie kanadyjskiego i niemie 
ckiego członków Rady podczas marco- 
wej sesji. Dotychczasowa teorja i prakty- 
ka w tej dziedzinie ustalona została przez 
szereg rezolucyj i postanowień, przyję- 
tych przez Radę, poczawszy od r. 1921. 


i nej 
Razem wzięte stanowia oni zasady i pro- | doktryny politycznej zostały 


EKSPIJACYJNE 


TAJEMNICY WIARY 


ckiej. Kazanie wygłosi ksiądz kapelan 
akademicki Stanisław Sapiński. Komitet 
| złożony z katolickich organizacyj wzywa 
jcałą młodzież do wzięcia gromadnego u- 
| dzialu w maniiestacji jej uczuć religij- 
nych i przywiązania do Kościoła Katoli- 
ckiego. 


NARODÓW 


|cedurę, stosowane przez Radę wykonywa 
jnia jej uprawnień z racji rozpatrywania 
skarg mniejszościowych, napływających 
|do Genewy. Wprowadzone przez ostat- 
|nią uchwałę uzupełnienia proceduralne 
dotyczą głównie zwiększenia jawności w 
tych sprawach, co umożliwia opinji pu- 
blicznej dokładniejsze zapoznanie się z 
położeniem mniejszości. Niemieckie żąda- | 
nia zrewidowania interpretacji jurydycz- | 

traktatów mniejszościowych oraz | 
całkowicie 


odrzucone: 


WALKI W 


RABAT. (PAT). — Ostatnie wypad- 
ki w Maroku miały miejsce w następuja- 
cych okolicznościach: dowódca posterun- 
ku w Ait Yacoub wysłał oddziały tubyl- 
cze i wijska regularne w celu napra- 
wienia zerwanej linji telefonicznej, łączą 
cej posterunek z El Bordż. Oddziały tu- 
bylcze, które były zaatakowane i poniosły 
straty, od!ączyły się od wojsk regu atr- 


nych i powróciły do Ait Yacoub, nato-| 


miast wojska regularne, posuwając się 
naprzód, wpadły w zasadzkę. 


PARYŻ. (PAT). — Z Rabatu dono- | 


szą, że powstańcy gwałtownie zaatakowa- 
li wczoraj rano posterunek Ait-Yaboub, 
chcąc zdobyć go tego samego dnia. Sa- 
moloty francuskie wzięły czynny udział 
w obronie, rzucając przeszło 60 bomb. 


MAROKKU 


Akcja ta doprowadziła do uwolnienia 
oblężonych. Grupa partyzantów zaatako- 
wała powstańców, zabijając 35 i biorąc 
do niewoli 6. W sytuacji zaszła znaczna 
poprawa. 


PARYŻ. (PAT). — Według komuni- 


sione przez oddziały francuskie pod El- 
Bordż w Maroku, wynoszą 81 zabitych, 
38 rannych. Na miejsce walki wysłano | 


niezwłocznie posiłki. Dowódca wojsk 
francuskich ma nadzieję uwolnić wkrótce | 
(otoczony przez wrogów posterunek. Trzy 
"eskadry samolotów  obrzuciły bombami 
powstańców, którzy zwrócili się w kierun 
|ku Targuist. Na pozostałych odcitikach 
frontu panuje spokój. 


WOJNA CHIŃSKO - SOWIECKA 


OCZEKIWANA JEST 


i ea MUR PE CAR a OZONOWA o 6 b. m. list treści obelżywej z racji święta 


tera donosi zgodnie z telegramami, otrzy- 
manemi przez dzieniki tutejsze z Peki- 
nu, że wojska sowieckie wkroczyły do 
Mongolji w odwecie za niedawne najście 
na konsulat sowiecki w Charbinie i za- 
trzymanie przez chińczyków urzędników 
konsulatu. Dowódca wojsk mendżurskich 
Czang-Tsuo-Niang utrzymuje, że uda 
mu się powstrzymać pochód oddziałów 
sowieckich, lecz rząd nankiński skłania 
się do podjęcia kroków dyplomatycznych. 
Mówią, że Sowiety będą dażyły do kon- 
solidacji związku republik zewnętrznej 


INTERWENCJA JAPONII 
| nosowieckiego, natomiast wojska sowiec- | 
kie okupowałyby Mongolję wewnętrzną | 
aż do czasu otrzymania odszkodowań ze| 
strony Chin. Jeśli zatarg potoczy się w 
tym kierunku, możliwa jest wówczas in- 
terwencja Japonii. 

LONDYN. (PAT). — Agencja Re- 
utera podaje: Z urzędowych źródeł w 
Charbinie donoszą, że wojska sowieckie 
wkroczyły do Mongolji i posunęły się o 
100 mil w głąb kraju wzdłuż kolei 
wschodnio - chińskiej na wschód od Wan 
huli. 


SOCJALIŚCI NAŚLADUJĄ KOMUNISTÓW 


PRACE UMYSŁOWA TRAKTUJA NARÓWNI Z FIZYCZNĄ 


GENEWA. (PAT). — W komisji do 
spraw czasu pracy pracowników prywat- 
nych instytucyj, delegatka Waśniewska w 
imieniu trzech polskich organizacyj pra- 
cowników umysłowych: Centralnej Orga- 
nizacji Związków Zawodowych oraz Fe- 
deracji Pracowników umysłowych popie- 
rała wniosek polskiej delegacji robotni- 
czej, dotyczący ograniczenia czasu pracy 
pracowników prywatnych  instytucyj do 
40 godzin tygodniowo, podczas gdy kwe- 
stjonarjusz Międzynarodowego Biura 
Pracy określa czas pracy na 48 godzin 
tygodniowo, podobnie jak dla pracowni- 
ków fizycznych. 

P. Waśniewska dowodziła, iż 8-mio 
godzinny dzień pracy dla pracownika u- 
mysłowego jest zbyt długi oraz że pra- 
cownik ten poza zawodowa praca winien 
mieć jeszcze czas na wypełnianie 


NADZIEJE 


LICZA NA POMOC SOCJA 

BERLIN. (AW). -— Berliner Tege- 
blatt w związku z przyjęciem przez Ra- 
de Ligi Narodów raporta Komitetu 
Trzech nie nważa aby można było poczy- 
tywać to za porażkę Niemiec. Zdaniem 
dziennika, sprawa mniejszości będzie roz 
patrywama na najbłiższej sesti Rady Li- 
“u Narodów ponownie, przyczemi rząd 


obo- | 


wiązków rodzinnych, społecznych i oby- 
watelskich; będąc stale przemęczony pra- 
cą umysłową, nie może być on normal- 
nym członkiem społeczeństwa. P. Waś- 
niewska powoływała się na stosunki, pa- 
nujące w Polsce, Szwecji i innych kra- 
jach, wskazując na niezmierną doniosłość 
omawianych spraw. 

Wniosek polski, który popierały Ho- 
landja, Czechosłowacja, Finlandja i Buł- 
garja, nie znalazł większości nawet wśród 
samej grupy robotniczej, składającej się 
przeważnie z przedstawicieli międzyna- 
rodówek, która-to grupa jest zdania, iż 
pracownik umysłowy nie może mieć lep- 
szych warunków pracy niż robotnik. 

Jak widać z powyższego, sprawa, któ- 
ra dojrzała już zupełnie w Polsce, nie 
znajdzie jeszcze zrozumienia na terenie 
międzynarodowym. 


NIEMCÓW 


LISTÓW ANGIELSKICH W L. N. 

niemiecki liczy w tym wypadku na popar- 
cie nowego rzadu angielskiego MacDo- 
nalda. Naogół w Niemczech zupełnie wy- 
raźnie daje się wyczuć tendencja do od- 
wlekania wszystkich spraw aż do czasu 
gdy zagwarantowany będzie udział we 


150-LETNIA ROCZNICA 


WASZYNGTON. (PAT). — Fe- 


deralna komisja zorganizowania uroczy- | 


stości 150-ej rocznicy Śmierci Kazimie- 
rza Pułaskiego wniesie w najbliższej 
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ŚMIERCI PUŁASKIEGO 


(przyszłości bil do kongresu, żadający wy 
asygnowania 10 tysięcy dolarów na po 
krycie kosztów, związanych z uroczystoś- 
ciami, jakie odbędą się w jesieni. 


WĘGRY A FRANCJA 


HRABIA BETHLEN KONFEROWAŁ Z POINCAREM 


PARYŻ. (PAT). — Hrabia Bethlen 
w drodze powrotnej z Hiszpanji przybył 
do Paryża. Wraz z Ministrem pełnomoc- 
nym Węgier w Paryżu Villanim Bethlen 
udał się o godz. ll-ej do Pałacu Elizej- 


iskiego, gdzie był przyjęty przez prezy- 
‚denta Doumergue. Audiencja trwała 3 
|xwadranse. Po południu hr. Bethlen złe 
żył wyzyty Poimcaremu i Berthelotowi, 
'z którymi omówił szereg zagadnień, inte- 


` resujących oba państwa. 


PROTESTANCKA TAJEMNICA SPOWIEDZI 


BERLIN. W głośnym procesie, zwa- 


nym procesem Jaxubowskiego, po zakoń- 
czeniu mowy Brandra, nastąpił w sprawie 
moment sensacyjny. Po wezwaniu prze- 
wodniczącego do oskarżonych, aby w 
ostatniej chwili zeznali prawdę, oświad- 
cza Koellerowa, która przez cały czas 


mowy Brandta rozplywała się we lzach, 
liż pastor Ahlers miał zakomunikować jej, 
iż Fritz Nogens na spowiedzi przyznał 
mu się do dokonania mordu na Ewaldzie. 
Sąd postanowił wezwać pastora Ahlersa 
na świadka, mimo, iż postepowanie do- 
|wodowe jest już ukończone, 


KRWAWE ZAJŚCIE W PIASTOWIE 


Epoka z dnia 14 b. m. ogłosiła nastę- 
pujący komunikat, pochodzący z kół woj- 
skowych: 

— W dniu 13 b. m. w godzinach ran- 
nych udali się do p. J. Wójcika, zamie- 
szkałego w Piastowie, dwaj oficerowie 
36 p. p.: por. Cebrowski Wacław i por. 
Nowaczyński Aleksander, celem zażąda- 


katu Ministerstwa Wojny, straty ponie- nia od niego satysfakcji honorowej dla 


obrażonego korpusu oficerskiego 36 p. p. 

P. Wójcik po otwarciu drzwi, na co 
przybyli oczekiwali spokojnie kilka mi- 
nut, nie czekając na rozmowę, dobył re- 
wolweru i począł strzelać, raniąc począt- 
kowo por. Lebrowskiego (w przedramię), 
a następnie por. Nowaczyński w dłoń. 
Por. Nowaczyński już raniony, zdołał ude- 
rzyć strzelającego w twarz i odebrać mu 
rewolwer. Następnie obaj oficerowie opu- 
ścili mieszkanie p. Wójcika i udali się ocze 
kującym ich samochodem do Warszawy. 

Zajscie miało swe źródło w tem, że 


"lp. Józef Wójcik, niezaczepiony przez ni- 


kogo, przysłał do dowódcy 36 p. p. w dniu 


pułkowego. List ten, jako zdradzający u 
autora cechy niepoczytalności, został mu 
zwrócony. To potraktowanie sprawiło, 
że Wójcik nadesłał drugi list o treści jesz- 
cze bardziej obelżywej. Na te niczem 
nieuzasadnione ataki korpus oficerski 36 
p. p. zareagował w sposób wyżej opisany. 

Dziennik „ABC.“ jednak zajście 
to ujął inaczej, utrzymując, że oficerowie 
stawili się u p. Wójcika o g. 6 m. 15 ra- 
no. Według słów p. Wójcika po wejściu 
do mieszkania przybyli zapytali: 

— Pan pisał do 36 pułku? — jeden z 
nich mnie zapytał. 

— Ja! 

Wówczas obaj podeszli ku mnie i je- 
den z nich zamierzył się by mnie uderzyć, 
drugi również podszedł bliżej. Cofnąłem 
się ku oknu i wystrzeliłem z rewolweru. 
Dalszego biegu wypadków szczegółowo 
nie umiem opisać. Wiem, że zaczęło się 
szamotanie, podczas którego przyciśnięto 
mnie do szaty, przygnieciono w pozycji 
skulonej. Jeden z napastników przygnia- 
tał mnie ciałem i chciał mnie odebrać re- 
wolwer, drugi zaś wywijał obnażoną 
szablą. 

Na odgłos wrzawy wypadła z sypialni 
moja żona i wołając: 

— Ratunku! — rzuciła się pomiędzy 
nas. Widocznie starała się chwycić wy- 
wijającego szablą i odebrać mu ją. Pod- 
czas tej walki została ranna w rękę i ma 
przeciętą dłoń. 

Relacje Kurjera Porannego, Głosu 
Prawdy i Polski Zbrojnej utrzymują, że 
p. Wójcik zaczął strzelać przed dowiedze- 
niem od oficerów poco przyszli. 

, Głos Prawdy m. in. pisze: 

— ..Dowódca pułku w dn. 13 b. m. 

w godzinach porannych, aby p. Wójcika 


zastać w domu, wysłał do Piastowa 
dwuch oficerów z instrukcją, aby stwier 
dzili, kto zacz jest ów pan Wójcik, a na- 
stępnie zażądali jaknajdalej idącej hono- 
rowej satysfakcji. 

Na zapytanie por. Cebrowskiego czy 
pan jest Józefem Wójcikiem ten odpowi- 
dział przytakujaco. Kiedy por. Cębrow- 
ski wypowiadai pierwsze słowa następ- 
nego pytania, czy... Wójcik dobył błyska- 
wicznym ruchem rewolwer i strzelił do 
por. Cebrowskiego, raniąc go w prawe 
ramię. Wówczas por. Nowaczyński rzu- 
cil się w kierunku strzelającego, chwytając 
lewą ręką za rewolwer  strzelajacego, a 
prawą wyniierzając miu silne uderzenie 
w głowę. W tej chwili Wójcik wystrzelił 
po raz drugi, raniąc por. Nowaczyńskie- 
go w lewą dłoń. 

W tym momencie wpadły do pokoju 
dwie panie, wywołując ogólne zamiesza- 
nie: "Por. Cebrowski, majac prawe ramię 
|strzaskane kulą, wy dobyl wewa ręką szd” 
bię. Przebieg krótkotrwałego szamotania 
się, które wówczas nastapilo, zakofńczo- 
ny został tem, że obu rannym oficerom'uda 
ło się wyrwać broń usiłującemu dalej strze 
lać Wójcikowi. Lżej ranny por. Nowaczyń 
ski odprowadził słaniającego się ciężko 
rannego por. Cebrowskiego do samocho- 
du poczem wrócił do mieszkania Wójci- 
ka po zostawioną tam czapkę, następnie 
obaj oficerowie odjechali do ambulansu 
36 p. p, gdzie otrzymali pierwszy opa- 
trunek oraż złożyli odebrany Wójcikowi 
rewolwer. Przebieg sprawy został nie- 
zwłocznie zameldowany dowódcy pułku, 
który ze swej strony powiadomił proku- 
ratora wojskowego. 

„Por. INowaczyński po zabiegu chirur- 
gicznem w szpitalu wojskowym został 
odesłany na dalszą kurację do domu, na- 
tomiast por. Cebrowski przebył w szpi- 
talu ciężą, przeszło godzinę trwającą ope 
rację wyjęcia kuli i złożenia strzaskanej 
kości ramieniowej. Będzie on musial po- 
zostać w szpitalu przez szereg tygodni. 

O zranieniu się żony p. Wójcika „Glos 
Prawdy“ nie pisze. 

„ABC.“ z dnia 14 b. m. zamieściła na- 
stępujące oświadczenie: 

— Dzisiejszy „Kurjer Poranny“ mię- 
dzy wierszami przemyca insynuację, jako 
by „ABC.* brało udział w... sprowoko- 
waniu zajścia w Piastowie. Obok tej ohyd 
nej i potworniei insynuacji przeszlibyśmy 
ze wzgarda, gdyby nie fakt, że do chwili 
obecnej członkowie redakcji „ABC.* są 
członkami tej samej organizacji dzienni- 
karskiej, do której należą także członko- 
wie redakcji „Kurjera Porannego". Całą 
sprawę przekazuje redakcja „ABC.* do 
rozpatrzenia Syndykatowi Dziennikarzy 
Warszawskich. 

Dodać należy, że p. Józef Wójcik jest 
b. oficerem rezerwy, który po wypadkach 
yel w r. 1926 złożył szarżę oficer- 
ską. 


CEL OSZCZĘDNOŚCI BUDŻETOWYCH 


Czynione obecnie oszczedności w dziale 
wydatków inwestycyjnych niektórych Mi- 


niem pewnych ulg w dammach publicz- 
nych. Zaoszczędzone w budżecie smy 


wszystkich konferencjach miedzynarodo- |nisterstw, jak Komunikacji, Robót Publi- |umożtiwią sprowadzenie częściowego od- 
wobec | 


| wych przedstawiciełi rządu Labomr: 


cznych, Reform Rolnych, pozostają w ści- 
i z parożekiomanem poczynie- 


= 


ciążenia podatków, koniecznego 
[aiies sytuacji 


— 
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P, FILIP Z KONOPI 


P. Dymitr Fiłosofow, rosyjski publi- 
cysta emigracyjny i redaktor warszawskiej 
Za Swobodu wystąpił w ostatnim nume- 
rze Wiadomości Literackich z listem 
otwartym do pisarzy polskich, których 
zapytuje z okazji Zjazdu literatów w Po- 
znaniu: 

— Czy na zjeździe poznańskim była uchwa- 
lona rezolucja dotycząca antysemickich eksce- 
sów nietylko w Poznaniu, ale i we Lwowie, 
jeżeli zaś uchwała taka zapadła, to czemu nie 
została dotad ogłoszona. 

Żadne nawet najbardziej energiczne zarzą- 
dzenia oficjalne nie podziałają na nastrój mło- 
dzieży, jeżeli nie będą poparte naciskiem opinii 
kraju w osobach jego przedstawicieli, cieszą- 


cych się najwyższem autorytetem 


P. Fiłosotow rozumie, że może narazić 
się na zarzut wtrącania się emigranta do 
Spraw wewnetrznych Polski, ale uspra- 
wiedkwia się m. in. tem, że przecież w 
zjeździe poznańskim brali udział i ci lite- 
raci, którzy swego czasu podpisali protest 
przeciw zbyt surowemu, ich zdaniem, 
traktowamu uwięzionych komunistów, 
dalej, że nawet w carskiej Rosji Związek 
Pisarzy Rosyjskich wypowiadał się głoś- 
no „w chwiłach zachwiania podstaw kul- 
turalnych wartości życia i podczas wy- 
stąpień antysemickich“ i wreszcie, że od 
lat mieszkajac w Polsce, dzieli z Polaka- 
mi ich radości i smutki... 

P. Fiłosofow tak kończy: 

— Kto własnemi oczami oglądał upadek 
Rosji, spowodowany wykrvczeniami przeciw 
kulturze, ten nie ma prawa milczeć nawet w 
tym wypadku. jeżeki ryzykuje  Ściągnięcie na 
siebie zarzutu madużywania gościnności. Mil- 
czenie niezawsze jesi złotem. 


List p. Fiłosofowa zaiste dziwne spra- 
wia wrażenie. Wydawać się może, Że pi- 
sał go człowiek, który rozporządza, wsku 
tek stabości wzroku, bardzo ograniczo- 
nem..polem widzenia. > 

Dlaczego to p. Fiłosofow nie pyta 
czy literaci polscy potępili profanowanie 


Procesy katonckiej przez młodzież*żydow 


Ską, co jest miewatpliwym faktem, a tylko 
chciałby ucieszyć się potępieniem przeciw 
żydowskich ekscesów ? 

Wystąpienia literatów byłyby niepo- 
trzebnym grzybem w barszczu w sprawie 
ekscesów, gdyż nikt w Polsce ekscesów 
ych nie pochwalał, ale też nikt uczciwy, 
Podkreślamy to, nie zamykał oczu na źró- 
ło tych zajść. Sprawa to jeszcze nie skoń 
Czona i znajdzie swój fimał przed kratka- 
Mi sadowemi. 

P. Fiłosofow ma słuszność pod jed- 
Tym względem. Od tych literatów, którzy 
Wystąpili w roli adwokatów rzekomo 
rzywdzonych w więzieniu wrogów na- 
rodu polskiego, komunistów — można 
było spodziewać się wszelkiej rezolucji 
jednostronnie ujmująacej zajścia. wynikłe 
na tle zachowania się młodzieży żydow- 
skiej we Lwowie, 

Jednakże i ci pisarze, rozumieć mu- 
Sieli jaki wywrze efekt w społeczeństwie 
ich wystąpieme, do którego na szczęście 
me doszło. 

P. Fiłosofow, choć od lat dziesięciu 
mieszka w Polsce, mierzy nasze stosunki 
arszynem rosyjskim. Otóż dzisiejsza na- 
Szą powojenna literatura i jej przedstawi- 
Ciele wcałe nie jest „najwyższym autoryte- 
tem“ dla zdrowej opinji. Głos poszczegól 
nych pisarzy nie wysługujacych się niko- 
mu wprawdzie wiele znaczy, ale podpisy 
R ch panów, którzy bronili rzekomo 
“rzywdzonych komunistów, powołując 
Się na wysokie idee ogólnoludzkie, sa dla 
Społeczeństwa niczem, 

Zreszta wesołość wywołałby naprz. 
autor „Lenory”*w roli moralizatora mio- 
dzieży... 

P. Fiłosofow widział upadek Rosji, ale 
o dziś nie rozumie, jakiemi drogami do 
tego doszło. P. Fiłosołow nie rozumie, że 
wśród Polaków litość tylko wywołać mo- 
ga takie poszukiwania na lamach prasy 
Tosyjskiej, jakie było przeprowadzone nie 

awno na temat kto na jakiemś przyjęciu 
emigranckiem, wygłosił hasło antysemic- 
ie. Co można mySłeC o ludziach, któ- 
Tych cała ojczyzna jeczy w niewoli ko- 
Mumizmu, kierowanego przez żydów, któ- 
Tzy boją się jak ognia by ktoś ich mie po- 
pa o brak uczuć przyjaznych dla ży- 
ów. 


IE toe 
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KATOLICYZM A LIGA NARGI 


ZEBRANIE KATOLICKIE W MADRYCIE W CZASIE ZJAZDU TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ LIGł 


W czasie zjazdu Tow. Przyjaciół Li- 
gi Narodów w Madrycie odbyło się tak- 
że w związku ze zjazdem wielkie publicz 
ne zgromadzenie katolickie. Zgromadze- | 
nie to urządziła Junta Central de Accion 
Catolica w dniu 24 maja rb. w jednej zi 
wielkich sal Madrytu, zupełnie zapełnio- | 
nej. Przewodniczącym honorowym obwo- | 
łany został Nunejusz Stolicy Apostolskiej 
Mgr. Tedeschini, ' 

Przemówienie mówcy polskiego, pos. 
St. Strońskiego, przerywane gorącemi o0- 


znakami przyjażni zebranych dia Polski, | 
brzmiało: 

— Gdybym, witayąc to zebranie, po- 
wiedział tylko, że jak Hiszpanja bez ka- 
tolicyzmu nie byłaby Hiszpenja, tak i 
Polska bez katolicyzmu nie byłaby Pol- 
ską, dałbym wyraz niewątpliwie istnieją- 
cym między naszemi krajami duchowym 
pokrewieństwom, ale nie objaśnilbym je- 
szcze tego zjawiska przynajmniej w kil- 
ku rysach, które warto zaznaczyć. 

W/ dalekiej przeszłości, dwanaście wie 


MOWA LLOYD GEORGEA 


BYT RZADU ZALEŻY OD LIBERAŁÓW. — POLITYKA SOCJALISTYCZNA 

BĘDZIE ZWALCZANA. — UZNANIE SOWIETÓW. — EWAKUACJA NAD- 

RENJI. — ROZBROJENIE NA MORZU. — ZMIANA ORDYNACJI WY- 
BORCZEJ 


Lloyd George wygłosił dzisiaj w klu- 
bie stronnictwa liberalnego mowę, w któ- 
rej scharakteryzował przyszłe stanowisko 
swego stronnictwa wobec rządu laburzy- 
stów. Oświadczenie swoje zaczął Lloyd 
George od słów: 

„Wyniki wyborów uczyniły nasze 

stronnictwo odpowiedzialnem za sprawy 
narodiwe w stopniu, ustępujacym jedy- 
nie odpowiedzialności laburzystów i ich 
rządu. Jest pewnem, że w ciagu całego | 
żywota nowego parlamentu ostatnie sło- 
wo we wszystkich sprawach sprzecznych 
między laburzystami i konserwatystami 
należeć będzie do nas, a stad staje się ja- 
snem, że bieg wypadków w nowej Izbie 
zależeć będzie w dużym stopniu od na- 
szego sposobu działania. Od naszej przy 
szłej akcji zależeć będzie w wytworzonej | 
sytuacji wyjątkowo wiele, gdyż będzie 
chodziło o wykazanie, że dochowujemy 
wysokich tradycji służenia narodowi, jak 
to czyniliśmy już w niejednym momencie 
decydującym w historji naszego państwa. | 
Mandatu danego nam przez społeczeń- 
stwo nie możemy nadużyć dla wąskich ce 
lów chwilowej gry. Musimy rozumieć na- | 
szą odpowiedzi:'lność działania w szero- 
kiej płaszczyźnie interesu ogólnego, ja- 
ko jedynie odpowiadającego hasłom li- 
beralizmu, który znajduje się w tej chwi- 
li między dwoma skrzydłami i poza so- 
cjalizmem, 
Zła świadomość zdążyła przejawić 
już swój wpływ na społeczeństwo. Któż 
bowiem może sobie wyobrażać, że nowy 
rząd jest właśnie taki, jakim byłby, gdy- 
by socjaliści zdobyli bezwzględną więk- 
szość w parlamencie. Doskonale zdajemy 
sobie sprawe, że byt tego rządu zależeć 
będzie od stanowiska, które w ocenie kry- 
tycznej działań rzadu zajmie grupa libe- 
ralna. Z tem stanowiskiem łaczy sie spra- 
wa jednolitości naszego stronnictwa, do 
której nawoływałem niejednokrotnie i któ 
ra w przyszłej [zbie stanie się kwestją 
żywotną. Może się bowiem zdarzyć i z 
pewnością zdarzy sie niejednokrotnie, że 
w przyszłych głosowaniach będziemy mu 
sieli powstrzymać się od wystąpienia czyn 
nego, np. w wypadkach nie odpowiada- 
jacego naszym poglądom  postawienią 
sprawy. Wówczas ważnem będzie, abyś- 
my w bierności swej byli jednolici. 

Z zainteresowaniem oczekujemy expo- 
se nowego rządu, musze jednak zazna- 
czyć, że o ile rząd zawiedzie oczekiwania 
polityki liberalnej i o ile to będzie leżalo 
w naszej mocy, zostanie on obalony. 
Oświadczam wyraźnie, że z chwilą, w któ 
rej rząd zdecyduje się pójść w kierunku 
socjalistycznym — karjera jego będzie 
skończona. 

Mówiąc o pokoju powszechnym i roz- 
brojeniu, przywódca liberałów  oświad- 
czył, iż spodziewa się, że pierwszy krok 
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rządu w dziedzinie tych zagadnień wy- 
razi się w natychmiastowem wznowieniu 
stosunków dyplomatycznych z Rosją. 

W dalszym ciagu Lloyd George po- 
wiedział: „Rozumiem także, że wycofa- 
ne będa natychmiast nasze wojska z Nad- 
renji oraz, że rząd będzie starai się na- 
kłonić inne państwa do pójścia jego Śla- 
dem. Spodziewamy się, że w pewnych 
wypadkach rząd poprze rozstrzygnięcie 
przez arbitraż sprawy optantów załatwia- 
ne na terenie Ligi. Spodziewamy się tak- 
że podjęcia przez rząd natychmiastowych 
kroków o zawarcie porozumienia ze Sta- 
nami Zjednoczonemi w sprawach ogra- 
niczenia zbrojeń na morzu przez układ, 
rozszerzający postanowienia konferencji 
waszyngtońskiej z r. 1921. 

Porozumienie takie, jak sądzimy, po- 
winno dać możność obu państwom prze- 
prowadzenia znacznej redukcji krążowni- 
ków, a, mam nadzieję, całkowitego wyco- 
fania z użycia łodzi podwodnych. Jeśli 
rząd nalegać będzie na zawarcie uroczy- 
stych zobowiązań dochowania traktatów 
pokojowych w znaczeniu wykonywania po 
stanowień o rozbrojeniu, wówczas będzie 
mógł liczyć na jaknajszersze poparcie 
stronnictwa liberalnego. Zdaje sobie cal- 
kowicie sprawę, że stanowisko naszego 
stronnictwa musi się liczyć z wielką od- 
powiedzialnością wobec narodu i że ni 
możemy sie powodować w tych wvpad- 
kach żadną niechęcią partyjną, jak to by- 
wało w latach ubiegłych. 

Rzad, jeśli będzie pragnął istotnego 
dobra sprawy pokoju, będzie musiał cał- 
kiem wyraźnie oprzeć się na działaniach 
podjętych przez rzad poprzedm i na je- 
go stanowisku w odniesieniu do sprawy 
zbrojeń na lądzie- Nie ulega bowiem 
watpliwości, że postawienie poza nawia- 
sem debat rzeczywistości, w której 45 
ermji kontynentalnej znajduje się na sto- 
pie wojennej, czyniło dotad wszelkie dy- 
skusje w sprawie rozbrojenia bezcelowe- 
mi. 
Lloyd George mówił następnie o bez- 
robociu. Jego zdaniem, rząd uczynił, jak 
się zdaje, pierwszy dobry krok, przystę- 
pując do sprawy bezpośrednio, odważnie, 
nergicznie i rozsądnie. Pod tym wzglę- 
dem działania rządu spotkają się z pew- 
nością z trwałem poparciem stronnictwa 
liberalnego. | 

W zakończeniu Lloyd George wspo- 
mniåt jeszcze o jednej kwestji, która mu- 
si mieć silny wpływ na stanowisko libe- 
rałów wobec nowego rządu. Tą ważną 
kwestją jest przyszla działalność rządu 
w związku z zagadnieniem rewizji obec- 
nej ordynacji wyborczej, która, jak wia- 
domo, dała w wyborach tegorocznych wy 
niki miespodziewane, procentowo krzyw- 
dzące listy konserwatywne, jeszcze wię- 
cej zaś niesprawiedliwe dla liberałów. 


Zresztą nie wtrącamy się do we-| 
wnętrznych spraw rosyjskich — możemy, 
ubolewać tylko, że tak wielki naród dał) 
opanować swa psychikę przez rozkłado- 


tą różnicą, żę ów pan Filip żydów praw- 
dopodobnie się nie bał i im po nosie sœ 
bie jeździć nie pozwalał. 


P. Fiłosofow, niech Pan wierzy, że 


we wpływy semickie i długo trzeba cze- ani kultura w Polsce przez naszą mło- 
kać na to, by z nich się mógł wyzwolić. |dzież nie jest zagrożona, ani też żydzi 

Ale p. Fiłosofow ze swym filosemi- zdołają Polskę ujarzmić tak jak Rosję. 
tyzmem w Polsce jest osoba niezwykle Nie damy się poprostu, bo umiemy bro- 


jów 


NARODÓW 


ków i potem jeszcze przez dlugi szereg 
siuleci, Europa, która wówczas, oxolo ro- 
ku 700, była zaledwie w początkach chrze 
ścijaństwa, znalazła się w obliczu wiel- 
kiego niebezpieczeństwa. Był niem nie- 
zmiernie gwaltowny napór zaborczego 
mahometanizmu- Jedna brama wpadowa 
dlań, na zachodzie, od strony Afryki, by- 
ła Iliszpanja, która wówczas, przez Sze: 
reg wieków, twardą swa walką z Maura- 
mi, iuż usadowionym! na jej ziemi oraz 
ostatecznem wyparciem ich oddała Euro- 
pie i chrześcijaństwu jedna z najwięk- 
szych usług dziejowych. Drusa brama 
wpadową na wschodzie. od strony Azji, 
o kilka wieków później byla Polska, któ- 
ra w swych walkach z Turkami i Tatara- 
mi osłaniała również Europe i zdobyła 
sobie miano przedmurza chrześcijaństwa. 
Jeśli nasz król, Jan Sobieski, w końcu 
wieku XVII odpierał Turków pod Wied- 
niem z środka Eurony, konczył on tylko 
dzieło które hiszpańscy królowie zaczęli 
wnet po VII wieku. 

Nie znam wprawdzie sam dzisiejsze” 
go hiszpańskiego społeczeństwa, ale ro- 
zmawiałem w tych dniach z Posłem Pol- 
skim w Madrycie, p. Ministrem Per- 
łowskim, który mi powiedział, że nietylko 


| stwierdził w ciagu ia: pobytu w Hiszpanii . 
a: p 


te same, co w Polsce zasadnicze pojęcia 
o życiu, o uczciwości, o godności, ale tak 
że doszedł do wvjaćnienia tych podo- 
bieństw. Mianowicie nowoczesne społe- 
czeństwo hiszpańskie i polskie urobione 
były w 17 i 18 wieku przez to samo wy- 
chowanie w szkołach zakonnych, z jezu- 
ichiemi na czele, na podstawie tych Sas 
mych pojęć, wzorów i podręczników. Kit 
ka wieków wychowania katolickiego z tej 
samej nicjako szkoly wpoiło w dwa spole 
czeństwa teżsame pojęcia. 

Te dwie wskazówki wystarczą jako 
świadectwa, jaka musi być potęga kato- 
licyzmu, skoro może on tak zbliżyć w lo- 
sach dziejewyciw i aw.urabianiu dusz dwa 
narody na dwu „kręńcach Europy 

Ale w tej chwili przemawiam tu jako 
członek przedewszystkiem miedzynarodo 
wego zjazdu Tow. Przyj. Ligi Narodów. 

Liga Narodów jest od lat 10-ciu mię- 
dzynarodowym ruchem współpracy 
państw czyli jakby miedzynarodówką 
dusz. Od lat około 50-ciu istnieje mię- 
dzynarodowy ruch robotniczy, zwany mię 
dzynarodówka pracy. Ale od lat blisko 
2000 istnieje powszechny Kościól kaioli- 
cki, jako najpotężniejsza międzynarodów- 
ka dusz. 

| Kościół katolicki wyraźnie określił 
swe stanowisko wobec ruchów i ciał mię- 
dzynarodowych współczesnych. 

Gdy powstał na podstawach socjaliz- 
mu międzynarodowy ruch robotniczy, Pa 
pież Leon XIII w swych wiekopomnych 
pismach z „Rerum Novarum* na czele 
przeciwstawił międzynarodowemu  hasłu 
walki klas ruch społeczny, oparty na mi- 
łości i sprawiedliwości spolecznej. 

Obecnie, gdy układy laterańskie przy- 
wróciły swobodę więźniowi watykańskie- 
mu, powstało pytanie, czy Stolica Apo- 
stolska przystąpi do Ligi Narodów. 
Rychło dowiedział się świat chrześcijań- 
ski, nawet z jednego z postanowień ukla- 
du, a nastepnie z uprawnionych oświad- 
czeń, że Stolica Apostolska, jako ` po- 
wszechna i wyższa ponad poszczególne 
peństwa, nie może stać się niejako jednem 
z nich jako członek Ligi Narodów. Zara- 
zem jednak cświadczono, że katolicy i or- 
ganizacje katolickie mogą uczestniczyć 
we własnym zakresie w pracach Ligi i o- 
koło Ligi, zgodnych z wiara katolicką 

Nie zapominajmy nigdy w naszych 
międzynarodowych pracach  współczes- ` 
nych, że jesteśmy jako katolicy Kościoła 
powszechnego od blisko 2000 lat i idźmy 
w te prace pod tym znakiem, który jest 
naszym sztandarem pod  zrrakiem 
Krzyża Świętego. 

Na zakończenie zebrania Nuncjusz 
Apostolski udzielił zebranym  błogosła- 
wieństwa. Do Ojca św- i do Kardynała- 
Prymasa Hiszpanji wysłano telegramy 
hoidownicze. Główny dziennik katolicki 
w Madrycie El Debate podał nazajutrz 


oryginalna... przypominająca swym listem „nić swych wartości religijnych i narodo- 
do semackich „Wiadomości Literackich" wych. A wrzaski żydowskie nic nas nie 
przysłowiowego pana Filipa z Konopi, z | obchodzą. LIR 


niemal dosłownie wszystkie przemówie- 
nia, zapełniając swe szpalty sprawozda- 


mem z zebrania. (KAP). 


Dnia 2-go czerwca rb. — jak wiado- 
mo, — odbyła się beatyfikacja Czcigod- 
nego Sługi Bożego Don Bosco. Jego wiel 
kie dzieło społeczne, Zgromadzenie Ksie- 
ży Salezjanów, objęło swą działalnościa 
wszystkie kraje świata. 

W końcu 1928. Zgromadzenie to li- 
czyło 8.106 członków, w tem 2.881 ksie- 
ży (wśród nich jednego kardynała, 17 
arcybiskupów i biskupów oraz czterech 
preiektów apostolskich), 3.150 kleryków 
i 2.066 braci świeckich. Z liczby 602 za- 
kładów Kongregacji w Europie znajdu- 
je się 310, w Ameryce 255, w Afryce 21, 
w Azji 44 i w Australji 2. W zakładach 
tych księża Salezjanie utrzymują 290 
szkół początkowych, 140 gimnazjów, 12 
szkół realnych, 43 szkoły gospodarstwa 
wiejskiego, 126 szkół rzemieślniczych, 18 
szkół handlowych, 4 licea, il seminarjów 
duchownych, 4 seminarja nauczycielskie, 
61 zakładów wychowawczych dla włas- 
nego personelu, 125 sierocińców i zakła- 
. dów dla dzieci upośledzonych, 201 pen- 
sjonatów i zakładów dla terminatorów 
rzemieślniczych, oraz 361 imnych zakła- 
dów opiekuńczych dla dzieci. Oprócz te- 
go Księża Salezjanie obsługują 172 pa- 
rafje i 190 kościołów publicznych, 13 o- 
kręgów misyjnych z własną juryzdykcją, 


DZIEŃ KRUCJATY EUCHARYSTYCZNEJ W ŁODZI 


W niedzielę dn. 9-go bm. odbyła się 
w Łodzi wspaniała uroczystość religijna 
dzieci Krucjaty Eucharystycznej, organi- 
zacji, która w ostatnich latach tak świet- 
nie rozwija się w Łodzi i na terenie ca- 
lej diecezji dzięki pracy nauczycielek re- 
ligji i sióstr Urszulanek. 

W przybranej okazale katedrze prze- 
szło dwa tysiące dzieci wysiuchało w u- 
roczystem skupieniu gorącej przemowy 


aks. prałata Burakowskiego i przystąpiło 


podczas Mszy św. do Komunii św. 

Po śniadaniu, spożytem przy dźwię- 
kach orkiestry w ogrodzie SS. Urszula- 
nek, utworzył się olbrzymi pochód, na 
czele którego kroczyli miejscowi księża. 
Dzieci zorganizowane w kilkadziesiąt 


krucjat, każda z godłem swem, wypisa-| 


nem na sztandarze, szły z pieśnią na u- 
stach przez ulice miasta do kościoła Mat- 
ki Boskiej Zwycięskiej. Porzadek pano- 
wał wzorowy, mimo, że pochód ciagnał 


POLSKA PIELGRZYMKA DO RZYMU 


NA BEATYFIKACJĘ W. O. KLAUDJUSZA DE LA COLOMBIERE T. J. 


Na beatyfikację spowiednika św. Mai- 
gorzaty Marji Alacoque oraz pierwszego 
apostoła nabożeństwa do Najśw. Serca 
Jezusowego, która odbędzie się w Rzy- 
mie w niedzielę dn. 16 bm. wyjechała z 
Polski dn. 10 hm. pielgrzymka, złożona 
z 50 osób pod kierunkiem OO. Jezuitów: 
ks. Franciszka Kwiatkowskiego z Krako 
wa i ks. Antoniego Wojnara z Warsza- 


i ze Ślaska. (KAP). 


NIEZWYKŁE DR 


W Anglji zmarł Sir Bartram Win- 
die, konwertyta. Przed 25 laty przeczy- 
tał on dzieło dra Littledale'a p. t. „Plain 
Reasons“, wyliczające powody, dla któ- 
rych anglikanie nie mogą rzekomo po- 


wrócić do jedności z Kościolem rzym- 
skim. Ponieważ po pewnym czasie ks. 


Byder napisał odpowiedż na tę książkę, 
więc Windle przeczytał także i tę repli- 
kę; słudiujac obie rozprawy punkt po 
punkcie, zastanawiając się nad licznemi 
cytatami z Ojców Kościoła, przyszedł do 
przekonania, że jeden z autorów pozwa- 
la sobie na daleko posuniete dowolności i 
że czyni to z cała świadomością. Ale któ- 
ry? By znaleźć odpowiedź na to pytanie, 


ODNOWIENIE KOŚCIOŁA BOŻEGO CIAŁA 


Pod protektoratem prezydenta miasta 
Rollego zawiązuje się komitet, odnowie- 
nia kościoła Bożego Ciała w Krakowie. 
Zgromadzenie księży kanoników laterań- 


ŻYCIE KATOLICKIE 
OBECNY STAN WIELKIEGO DZIEŁA BŁ. DON BOSCO 


re. L 5-64 


©, Szerzenie „kultury muzycznej wśród 

'oraz 46 placówek duszpasterskich albo szerokich warstw społeczeństwa to idea, 
instytutów wychowawczych na terytorjach (której nietylko przyklasnąć, ale też gora- 
misyjnych z juryzdykcją obca. Ogólna |co popierać należy. Właściwa też drogę 
liczba młodzieży, powierzonej księżom [obrał Wyział Oświaty 1 Kultury Magistra- 
Salezjanom, wynosi 130.000. jtu tworząc Koła Śpiewacze po różnych, 
| dzielnicach miasta, bo zespoły wokalne | 
skiej w ostatniem dziesięcioleciu. Kongre- ata] wyje pozemewić można, Alda 
gacja zwróciła szczególna uwagę na ia zapoczątkowana jeszcze w r. 1919 
PI MrR O SE pslas gd |ograniczyć sie musiała narazie do sześciu 
R A ANGEN OKTĘS yynyca 7 |takich kół, obecnie dzieki pełnej energji 
si y * pracy kierownika tych imprez p. T Czer- 
W tym samym duchu, co księża Sa- |njawskiego w r b. mamy już 18 kół, pro- | 
lezjanie wśród chopców, pracują wśród |wadzonych czasem przez bardzo dobrych 
młodzieży żeńskiej, zwłaszcza wśród jnawet muzyków i dyrygentów. Z obszer- 
| dziewcząt robotniczych i fabrycznych, nego sprawozdania dowiadujemy się, że 
Į siostry Zgromadzenia, założonego przez |w sezonie 1928 — 20 liczba uczestników 
|Ks. Bosko. W 610 zakładach (ogród- |goszło do pokaźnej cyfry 793 O ile cho- 
kach dziecięcych, żłobkach, przytułkach, |dziio o repertuar, to dominowała w niem, 
| schroniskach dla robotnc szkołach itd.) [rzecz naturalna, muzyka polska, a w szcze 
pracuje dziś 7.470 sióstr zakonnych. |gójności ludowa w doskonałem opraco- 
Wielkie koszta, zwiazane z utrzymaniem | waniu T. Czerniawsk:ego, T. Flaszy, J 
licznych inst:t'tów dobroczynnych, pokry |Galla, St. Kazury, W. Lachmana, St Nie- |! 
wane są przy pomocy stowarzyszeń ,,£0- |wiądomskiego i in. Wielka działalność 
mocników Salezjańskich", Trzeciego Za- |rozwinał Wydział O. i K. na terenie Fil- 
konu dla łudzi świeckich, który obecnie harmonii i Konsewatorjum, urządzając 
liczy przeszło 400.000 członków. Organ |szereg koncertów już to symfonicznych, 
tych stowarzyszeń p. t. „Wiadomości Sa- |jqż to kameralnych. Popularnemi bardzo 
lezjańskie" wychodzi w l1 językach. staty się niedzielne poranki w Filharmo- 
(KAP). nji, w których oprócz orkiestry brali też 
udział soliści. Na odpowiednim poziomie 
stały też i koncerty w Konserwatorjuin; w 
roku sprawozdawczym doszły one nawet 


Na specjalne życzenie Stolicy Apostoł 
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Z SALI KONCERTOWEJ 


Popis Kół Śpiewaczych Wydziału Opieki ; Kultury Magistratu. — Recital 
Zudara. 


M. 


łów. Trudno omówić szczegółowo pro- 
dukcję każdego koła; wymienimy tylko te, 
które się wyróżniły, a były to koła XIV 
na Nowem Bródnie i XVIL na Pelcowiź= 
nie pod dyr. p. W. Krzyżewskiego, „Sy* 
rena“ (Krak. Przedm.) pod dyr. p. Kowal 
skiego oraz koła zostajace pod dyr. pp.: 
Czudowskiego i Stankiewicza. 

Popis, o którego zainteresowaniu się 
świadczyła bardzo liczna publiczność, mo 
żemy uważać pod każdym względem za 
udatny i należy tylko wyrazić uznanie gor 
liwej pracy dyrygentów, 

Już po zamknięciu sezonu koncerto- 
„wego w Konserwatorjum, prowadzonego 
umiejętnie i z prawdziwem zaparciem się 
przez ruchliwe biuro koncertowe H Mar 
kiewicza odbył się jeszcze recital śpiewa- 
czy barytonisty p. M. Zudara. Mimo wy- 
raźnej niedyspozycji śpiewak ten przed- 
stawił nam się z korzystnej strony, bo po- 
siada gios pelen metalicznego dźwięku, a 
przytem donośny. Znać też było i poważ* 
ne studja, przebyte najpierw u prot. Dian- 
niego we Lwowie, a następnie zagramicą. 
|Mimo tych zalet nie możemy nie zwró- 
cić uwagi na plewne uchybienia, miano- 
wicie podwyższenia niektórych tonów, 
wynikłe wskutek nadiniernego ich forso- 
wania. Program koncertu składał się w 
części pierwszej z utworów włoskich i 
niemieckich, a w drugiej wyłacznie z pot- 
skich; niektóre z tych kompozycyj były 
zaśpiewane prawdziwie pieknie. 


aż do liczby 12. 

Publicznych występów poszczegól- 
nych kół było 130; chcac jednak przed- 
sławić rezultat całorocznej pracy urza- 
dził Wydział O. i K. w dniu 9 b. m. w 
sali Filharmonji popis wszystkich zespo- 


|się na przestrzeni blisko 2 km. Widok był 
imponujący. 

Po południu młodociane wojsko Eu- 
charystyczne zebrało się powtórnie w ko- 
ściele św. Kazimierza na Widzewie, gdzie 
ich niezwykle serdecznie przyjął pro- 
boszcz miejscowy, ks. kan. Stańczak. U- 
lice przed kościołem były udekorowane, 
kościół wspaniale przybrany. Tu w naj- 
większem skupieniu odbyła się godzina 
adoracji Przenajświętszego Sakramentu 
|w intencji Ojca św. Krótkie, ale płomien- 
ne przemowy ks. Kurasia, ks. prof. Zdżar 
skiego i ks. kan. Stańczaka przeplatane 
były pieśniami i zbiorową modlitwą dzie- 
ci, podzielonych na dwa potężne chóry — 
chłopców i dziewcząt. 

Na zakończenie dnia ks. kan. Stań- 
czak zaprosił dzieci do kina, które co 
chwila rozbrzmiewało okrzykami radości 
i dziecinnego Śmićchu. Wspólna foto- 
grafja zakończyła uroczystość. 


Tegoroczna francuska nagroda lite- 
Tacka czasopisma „Minerva“ przyznawa- 
na w drodze referendum czytelników przy 
padła w udziale p. Anne - Armandy za 
ksiażkę p. t.: „La vie d'amour de M-me. 
de Warens*. Książka ta otrzymała 2748 


SZEKSPIR W 


Jak donosi „Bund“, sztuki Szekspira 
zajmowały w r. ub. poważne miejsce w 
repertuarze teatralnym krajów używają- 
cych języka niemieckiego. Ogółem odby- 


« „Biel k t je się 24 A 
een oC M się w tym roku 1888 przedstawień 


dzin w Wiedniu, tyleż w necji ół ło E 
|dnia w Loreto, at dat A AmA pát sztuk Szekspirowskich na 149 scenach 
| dnia w Assyżu, cały dzień w Padwie, po- | niemieckich, austrjackich, szwajcarsko - 
czem wraca do Polski w dn. 25 bm. W niemieckich i w innych krajach Europy 
środkowej. Najcześciej grana była „„Dwu- 


pielgrzymce biora udział głównie człon- u (273 przedstawienia). Ż kolei 


kowie Apostolstwa Modlitwy Najśw. Ser |nasta noc 
ica Jezusowego z Krakowa, Kalisza, Liwo 
wa, Lublina, Łodzi, Poznania, Warszawy 


Nowojorski „Times“ zamieścił artykuł o 
'|rozwoju przemysłu filmowego w Polsce, 
stwierdzając, iż w ostatnich kilku latach 
Polska zrobiła postępy w tej dziedzinie. 


OGI NAWRÓCEŃ 


[Windle poszedł do domu  parafjalnego 
|przy kościele katedralnym w Birminghąm 
i pożyczył szereg dzieł z pismami Ojca 
Kościoła. Już przy porównywaniu pierw- 
szych różniących się tłumaczeń wykrzyk- 
nął: „Katolik ma rację!“ Zestawienie na- 
stępnych punktów przyniosło ten sam re- 
zultat. Windle z pewnem zdziwieniem 
powiedział sobie: „Katolik ma znów ` ] 
słuszność! W ten sposób zostały pòdda-! W Agrykoli rozegrane zostały finały 
ne gruntownej analizie, te wszystkie cy- międzyszkołnych zawodów lekko-atle- 
taty. Zaufanie profesora do rzetelności tycznych. W poszczególnych konkuren- 
kleru anglikańskiego zostało mocno za-|cjach zwyciężyli: 100 mtr. — Błazałek 
chwiane. Windle studiował dalej dzieła (gimn. Czackiego) 11,9 s.; skok wzwyż 
katolickie i wkrótce potem odnalazł dro- Pietkiewicz (gimn. Reytana) 1,61 mtn, 
gẹ powrotną do Kościoła macierzystego. | skok wdal — Błazałek 5,88 mtr., rzut 
oszczepem — Marciniak (gimn. Reytana) 
43,28 mtr., rzut dyskiem — Pietkiewicz 
(gimn. Reytana) 32,33 mtr., pchnięcie 


Akompanjowal do śpiewu dr. Daty- 
ner, pianista muzykalny i dvskretny, rzad- 
ko jednak w tym charakterze pojawiający 
się na estradzie. 


J. Głowacki. 


KULTURA I SZTUKA 


FRANCUSKIE NAGRODY LITERACKIE 


» 


głosów. Pozatem jako najlepsze ksiażki 
ipóra kobiecego wydane w r. 1928 zna- 
no: „Le femme enchainee" J. Poritail'a, 
| „L'ai - je aime?‘ Claude Chauviere, „Son 
Pays“ J. M. Moulinasse (autorka belgij- 
ska), „Mon tour du Monde“ de Titayn. 


NIEMCZECH 


ida: „Sen mocy letniej" (159 przedsta- 
wień), „Kupiec wenecki“ (153), „Poskro- 
mienie złośnicy“ (147), „Romeo i Julja*, 
„Jak wam się podoba“ (91), „Hamlet“ 
(90). Jak wynika z tej statystyki komedie 
cieszyły się większem powodzeniem niż 
tragedje. 

Najczęściej grano Szekspira w Berli- 
nie (235 razy), następnie w Hamburgu i 
Wiedniu. 


AMERYKANIE O POLSKICH FILMACH 


Materjał do tego artykułu czerpał „Ti- 
mes” z raportu amerykańskiego radcy 
handłowego w Warszawie oraz z arty- 
kułu „Messager Polonais”, 


NE 


"SPORT 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE Z OKAZJI TYGODNIA W. F. 


Wszystkie lepsze wyniki osiągnięte zo- 
stały przez zawodników kłubowych, któ- 
rzy startowali w barwach swych szkół. 

Wewnętrzne zawody Grażyny, Organi- 
zowane z okazji tygodnia wychowania ti- 
zycznego przyniosły we wszystkich pra- 
wie konkurencjach doskonałe wyniki — 
Skok wdał — Sadkowska 5,14 mtr., 60 
mtr. — Hulanicka 8,4 sek., skok wzwyż 
Kalinowska 1,30 mtr., pchnięcie kula — 
Schahińska II 9.00 mtr., rzut dyskiem — 


za zawiadujące kościołem rozporządza |KV!4 — Twardowski „(gimn. Władysła- 
bardzo szczuplemi dochodami i nie jest | Wa IV) 8,78 mtr. 
w możności własnym sumptem dokonać 


znaczniejszego odnowienia. 


Mierkisówna 32,70 mtr., Sztateia 1X75 


mir, — Grażyna I 41 sek. 
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WZGLĘDY WOJENNE STANÓW ZITEDNOCZONYCH, — ROZBITA FLOTA AMERYKAŃSKA, — KANAŁ PANAM- 


SKI JE JEDNOCZY. — NOWE NIEDEZ, 


Te wszystkie okoliczności i studja 
biorą pod uwagę tylko strone handlowa 
tej kwestii, ale jest jeszcze druga jej stro- 
na, dla Stanów Zjednocznych niemniej 
ważna, t. j. strona wojenna. 

Przed zbudowaniem Kanału Panam- 
skiego flota amerykańska z konieczności 
podzielona była na dwie części: jedna, 
większa, znajdowała sie na Oceanie Atlan 
tyckim, druga, mniejsza, na wodach Pa- 
cyfiku. 


Dawniej rywalką Stanów Zjednoczo-. 


nych na morzu była jedynie Anglja. Lecz 
bezprzykładny w historji nagły rozrost 
Japonii i jej floty zaniepokoiły poważnie 
wladców Ameryki. Zadawano sobie py- 
tanie, czy nie należałoby utworzyć dwóch 
olbrzymich flot morskich dla Atlantyku i 
dla Oceanu Spokojnego, zaopatrzonych 
w jednostki największych wymiarów, któ 
rych liczba panowałaby wystarczająco 
nad każdym rywałem. Musiałoby to po- 
ciągnać wprost nieobliczalne sumy, bu- 
dowy arsenałów i doków na obydwu wy- 
brzeżach i t. p. 

Zakończenie budowy Kanału Panam- 
skiego bylo  przedsiębiorstwem mniej 
kosztownem, bo opłata za przejazd mo- 
gła zwrócić całkowicie wydatki na budo- 


wę, a połączenie dwóch Oceanów pozwa- 


lało na utrzymanie jednej tylko floty mor- 
skiej. 

Ta racja sprawiła, że Stany Zjedno- 
czone w swoim czasie przejęły plany Les- 
sepsa i doprowadziły je szczęśliwie do 
końca. 

Wszystko byłoby więc dobrze, gdyby 
nie zjawiła sie nowa grożna chmura. 

Śluzy panamskie są tak obliczone, by 
przepuszczać największe okręty wojenne 
z przed r. 1924, o pojemności 42.0009 


ton. Lecz po wojnie konstruktorzy angiel-. 


scy opracowali plany nowych olbrzymów 
morskich, liczących 57.000 ton. Dla tych 
fortec pływajacych Kanał Panamski zo- 
stałby zamknięty na zawsze; 

Stad powstała inicjatywa amerykań- 
ska, by zwołać międzynarodową konferen 
cję morska, na której zapadła rezolucja 
zmniejszenia tonażu okrętów wojennych. 

Lecz konwencja ta jest zawarta tylko 
na pewien czas. Jeżeli termin ten upłynie 
i rezolucja nie zostanie powzieta ponow- 
nie, ten sam dylemat stanie przed rzadem 
waszyngtońskim: albo zgodzić się na po- 
zostawienie pancerników mniejszego ka- 
libru, tak, by mogły swobodnie przecho- 
dzić przez (Kanał Panamski, albo budo- 
wać większe, któreby musiaiy opływać 
dokoła Ameryki Południowej. 

Pozostaje jeszcze inne rozwiazanie: 
poszerzenie Śluz i poglębienie Kanału Pa- 
namskiego, e budowa nowego Kanału 
Nikaraguańskiego, którego wymiary od- 
powiadałyby nowym potrzebom, 

To nowe przebicie lądu amerykańskie- 
go miałoby więc charakter raczej woj- 
skowy, niż handlowy. Choć podaje się ja- 
ko główną rację częste trzęsienia ziemi i 
katastrofy powodzi, wywoływanych dy- 
luwjałnemi deszczami, które moga nie- 
oczekiwanie zniszczyć część kanału i zam- 
knąć go na pewien czas. Trzeba więc 
mieć drugą zapasową droge, zawsze 
otwarta. 

Już od 5 sierpnia 1914 r. t. j. od dnia 
otwarcia Kanału Panamskiego Stany Zj. 
zaczęły układy z rządem Nikaraguy, ce- 
lem otrzymania na wieczność koncesji 
używalności terenu, potrzebnego do zbu- 
dowama nowego kanału morskiego i u- 
fortyfikowania go z obydwu wylotów. 

Jaka byłaby trasa projektowanego 
kanału, nie zostało jeszcze ustalonem. 

Pewnem tylko jest, że wykorzystano- 
by jezioro Nigaragua, którego najwiek- 
sza długość wynosi 160 klm., o głęboko- 
ści 25 mr. Wejście z Atlantyku rozpo- 
czynałoby się w San-Juan del Notre: ka- 
nał szedłby dalej rzeka Rio San - Juan, 
której szerokość dochodzi od 100 do 300 


metrów, trzebaby ją tylko nieco pogłę- | 


bić. Długość w tem miejscu wynioslaby 
150 kim., różnica poziomu 40 mtr., wy- 
równywana za pomoca trzech tam Wej- 


ścse do jmiora utwarzonoby w San Car- 


(a GEJ 


UL 
KANAŁU  NIKARAGUAŃSKIEGO. — 


ios. Daiszy bieg kanalu od jeziora do Pa- 
cyfiku przewidywany jest dwojako. Dro- 
ga najkrótszą, t. j. od miejsca. gdzie je- 
zioro Nikaragua jest najbliżej Oceanu, t. 
j. okolo 20 kim. Różnica poziomu wynesi 
w tem miejscu 52 mir., czyli trzebaby zbu 
dować 4 tamy. Aibo droga dłuższą, 
wzdłuż jeziora Nikaraguv, późmiej przez 
jezioro Managua, do zatoki Foncesz, 
gdzie Stany Zjednoczone, za pozwole 


ZEŃRSTWO, CHWILOWO ZAŻEGNANE, — KONIECZNOŚĆ NOWEGO 


niem rządu Nikaraguy zbudowałyby swo- 
e fortylikacje. Różnica długości trasy 
Jest znaczna: 275 kim. wediug pierwsze- 
go planu i 500 klm. według drugiego, 


ale drugi projekt jest latwiejszy do zrea-; 


lizowaria: 

| Stoimy więc prawdepodobnie przed 
nową amerykańska niespodzienką na mo- 
chę olbrzyma. 3 i 

i B. 


W poszukiwaniu coraz to nowych te- 
matów i form transmisji, Amerykanie 
zwrócili uwagę na wykonawców. Dotych 
czas byli nimi, prawie wyłacznie, ludzie. 
Dopiero ostatnio zaczęto coraz chętniej 
zwracać się w strone Świata zwierzęcego. 
Prasa radjowa amerykańska a za nią an- 
gielska, podaje wiele ciekawych szczegó- 
łów o występach zwierząt, jako „akto- 
rów“ radiowych. 

Oto co pisze jeden z tygodników ra- 
djowych, wychodzący w Pitsburgu, w 
stame Pensylwanja: 

Korespondenci „skrzynek pocztowych“ 
dzielili się już niejednokrotnie wiadomo- 
ściamı o swych ciekawych doświadcze- 
niach radjowych; niektórzy z nich zapew- 
niają, że udalo się im podsluchać odglosy 
życia miewchodzace do programu audy- 


szczekanie psów z odlegiości paru tysię- 
cy kilometrów; inni siyszeli wyraźnie, 
jak ktoś na stacji nadawczej dokladał we. 
gla do pieca i upuścił przytem szufelke | 
metalową. To przypadkowe podsłuchi- 
wanie życia nabiera obecnie znaczenia 
| prawdziwej sensacji w wiadomości, otrzy 
manej z radjostacji KDKA, w Pitsburgu, 
której udało się urządzić... chór psi. Nie- 
zwykłych „aktorów“ tresowano oddawna 
w kierunku „artystycznym“ — jak pisze 
ów tygodnik. 

Dowiadujemy się więc, że kierownictwo 
(artystyczne stacji KDKA zgromadziło 
swych czworonogich prelegentów w stu- 
djo i tam, po licznych próbach dało wy- 


SENSACYJNA AUDYCJA 


+. ma LO 


PADIACJĄ 
LAS w 


dwa ai cs e 


jatkowy numer popisowy dia psów wy- 
prawy komandora Byrda, operującego 
obecnie w pasie antarktycznym, na ziemi 
Grahama. Baza wyprawy naukowej znaj- 
duje się feraz w odiegiości około 18 ty- 
sięcy kilometrów od Pitsburga w 
powietrznej. Trzeba więc było dbać, aby 


bywała się na fali krótkiej, 25.4 
przy mocy nadawczej 25  kilowattów. 
Coś 20 artystów stanęło w obliczu zaże- 
nowanego mikrofonu. 

W pewnej chwil między „aktorami“ 
z grupy foxów powstało nieporozumienie 
o miejsce. Musiano zamknąć na chwilę 
mikrofon. Ale aranżer niezwykłego kon- 
certu wpadł na pomysł: wypuścił z klat- 
ki kanarki, które latając 
pobudzily psy do zawziętej szczekaniny. 


cji. Byli tacy, co usłyszeli przypadkowo, Tu prim trzymały foxy, a i inne też dopi-, 


sały. Oczywiście druga część koncertu od 
była się, jak pierwsza, przy otwartym 
mikrofonie. í 

Dla wyjaśnienia dodać należy, że ko- 
mandor Byrd był już uprzednio zawiado- 
miony o dnu i godzinie tej oryginalnej 
andycji, a nawet proszony o zgromadze- 
„mie przed głośnikiem wszystkich psów 
swej wyprawy na Ziemi Grahama. 

Audycje uskuteczniono kilka tvgodni 
temu. Komandor Byrd stosownie do za- 
wiedommenia wraz ze swą kochana psiat- 
nia wysłuchał psiego chóru z Pitsburgas, 
ale otem, jak przyjely audycję jego czwo- 
Ironogi nie nadeslał obiecanego sprawo- 
zdania. 


ZMIARA MODY 


Paryski dom mody Poiret postano- 
jak donoszą — wprowadzić na ry- 
wzo 


wił 


LUDNOŚĆ 


Wedlug najnowszych obliczeń najlicz- 
niejsze pod względem ludności miasto w 


UBRANIA A 

Nosiliśmy już ubrania  papierowe,! 
wyrabiane w Niemczech w czasie wojny. | 
Nosimy jeszcze teraz ubrania... z drzewa, | 
gdyż głównym skladnikiem j sztucznego 
jedwabiu jest celiuloza. Dzisiaj kolej na 
ubrania metalowe.. W Niemczech już wy- 
rabiają  materjaly... z aluminjum, które 


lnek nowe modele 
dziej skromnych 
rów. 


LON DYR | 


lEuropie, Londyn, liczy obecnie 7.647.,00 
(Arieszkadców. 


LUMINJOWE 


sukien dłuższych i bar- 
od dotychczasowych 


zog 


LaS 


3 


é 
du 


służą do pokrycia mebli ı do ozdób. 
blach cieńszych i g'etkich można pvena- 


rować obuwie, ozdoby do sukien i nawet! 


bieliznę. Niektórzy twórcy mody wpadli 


na myśl szycia z tego materjału ubrań me | 


skich i obliczają, że koszt jednej pary spo- 
dni al'minujowych będzie o wiele tańszy 


od cen dzisiejszych. 


ŚWIATOWY ZWIĄZEK ŻYBOWEK 


W ostalnich dniach na kongresie ŻY- |na zosiala na przewodnicząca. Do zarz% i 


dówek w Hamburgu zorganizowany ZO- 


stat „Światowy Zwiazek Kobiet Żydow- Angiu. Flolandji, Szwajcacji, Francji. Bel-! 


skich”. Rebeka Kohut z Ameryki wybra- 
EMP 


Nowojorska Izba Handlowa wydała 
statystykę mietropolji, prawdziwie godną 
Ameryki, Na każde 2 —— 3 sekundy rodzi 
sie w mieście jeden człowiek, Codziennie 
zawieranych jest 108 małżeństw. Liczba 
|wszystkich mieszkańców wynosi  dLSZ 
10.065.000. Z tego mężczyzn 3.025.009, tak 
że o 15.000 jest nadwyżka kob'et. 

Te © muiijonów ludzi spożywa dzien- 
nie 7 miljonów jaj. Dla codziennego za-| 


prowqamtowanea miasta potrzebny pociąg | 


mieszkańc 


|du weszły przedstawicieiki z Niemiec, 


sji, Anstrji, Polski, Łotwy i Palestyny. 


NEW JORKU 


ra 12 mil długi, W użyciu telefonów stoi 
New Jork na pkrwszem miejscu. Na jed- 
ną sekundę wzywanych jest do aparatu 
170 abonentów. Wszystkich abonentów 
telefonicznych jest w New Jorku 170090, 
t i. jedna piata abonantów w Europie. 
Mimo toku samochodowego żvie ı pra- 
cue w New Jorku jeszcze 50.000 koni. 
Długość wszvsikich ulic wynosi 7702 
mile W mieście jest 250 hoteli z 94.009 
pokoi. Każdego miesiąca przybywa 3.899 
ÓW, 


linji | 


audvcja wypadla dobrze. Transmisja od- | 
metra, | 


po sail studjo, | 


Za szezwenym kordonem 


UMOWA SOWIECKA Z FORDEM 

Kilka znanych osobistości ze sfer go- 
spodarczych sowieckich ogłosiło w pra- 
sie uwagi swe na temat umowy, zawar- 
tej ostatnio z Fordem. Zastępca komisa- 
rza ludowego haadlu, Himczuk, oświad- 
czył, że powyższa umowa pozwoli Związ 
kowi sowieckiemu rozwinąć całkowicie 
nową dla niego gałąż przemysłu przy za- 
stosowaniu ostatnich metod techniczniycn, 


|któremi posługują się zakiady Forda. 

Członek prezydjwm komisji planu go- 
spodarczego Osiński, zarazem wice-pre- 
zes Towarzystwa „„Avtoador”, uważa, że 
zakłady samochodowe, które w wyniku 
umowy wybudowane’ będą w Niżnim- 
Nowgorodzie, postawione będą na tej sa- 
mej stopie, co największe zakłady świa- 
towe. 

Osiński oświadczył, że w roku bieżą- 
cym z części samochodowych, importo- 
wanych przez Fodra, zmontuje się w 
Związku Sowieckim 6.000 wozów, zaś w 
r 1930-31 — 24.000, w r. 1931-32 — 
148.000 wozów. Tołonkonzew, szet głów- 
|nej dyrekcji budowy maszyn przy Naj- 
wyższej Radzie Gospodarki Narodowej, 
„Widzi w umowie z Fordem możliwość dla 
inżynierów i techników sowieckich uczy- 
nienia znacznych postępów technicznycu 
w zakładach fordowskich. 


NIEDOLA 5BLZUUMNYIUH DZIELI 
W ROSJI SOWIECKIEJ 

Władze sowieckie mają wielkie trud- 
ności setkami tysięcy opuszczonych 
dzieci, które włócza się po ulicach Mo- 
skwy i inych miast, żyjac”z żebractwa, 
kredzieży i rabunków. Sieraci*ce i inne 
przytułki, zakładene dla tych dzieci przez 
władze sowieckie, nie spelniaja należycie 
swej roli, ponieważ w wiekszości wypad- 
ków ci mali wióczędzy, nieprzyzwyczaje- 
(ui do regularności życia w czterech Ścia- 
|nach pokoju, uinieja znaleźć droge uciecz 
| ki i wracaja na ulicę do dawnych towa- 
„lzyszów. Kwestia ujęcia w karby tych 
licznych rzesz dziecięcych, uczących się 
zbrodni na ulicach miast i miasteczek, 
jest niewatpliwie jednym z najtrudniej- 
szych problemów, na jakie rzad sowiecki 
się natknął po rozwiazaniu rodziny. 

Ostatnio członkowie komitetu dla 
spraw podrzutków złożyli rzadowi sowie 
ckiemu wniosek o zamianę trzech wiel- 
kich, z przepychem urządzonych, jachtów 
rodziny czrskiej na okrety szkolne dla 
tych opuszczonych dzieci. Wspomniane 
|lachtv stoją bezużytecznie w porcie lenin 
gradzkim: dotychczas nie umiano użyć 
ich do jakiegoś pożytecznego celu. Wnio- 
skodawcy wychodzą z założenia, że w wie 
lu wypadkach awenturnicze życie na mo- 
rzu będzie mialo większy powab dła dzi- 
kiej natury tych dzieci, niż włóczenie się 
po ulicach i zwiazana z tem  przestęp- 
cześć. Zresztą takie rozwiazanie zagad- 
nienia, według wnioskodawców, ma je- 
szcze tę stronę dodatnią, że chłopcom, raz 
załadowanym na okręty, nie bedzie już 
itak łutwo uciec, jak ze schronisk lado- 
wych. 


| LŻ sa 


ŻE SWIATA 


BURZE I GRAD. — W Gracu i okolicy 
zalała niezwykle gwałtowna «burza z 
gradem. Pioruny uszkodziły połączenia telefo- 
'niczne, a jeden z nich, wpadłszy do kancelavji 
|„,Konsumu”, ogłuszył urzędnika, zajętego prze 


= 
rA 


stwa grnhości 20 etm. 


| OFIARY BURZY MORSKIEJ — © Miu 
pedv donoszą. iż w rejonie Polazi burza © - 
cięła powrót na lad barkom rybacem nji 

jacym się w odległości 30 mil morskich. los 
większości rybaków jest dotychczas niezna”v. 
Welug dotychc-asowych obliczeń śmierć r>- 
niosło 11 rybaków. Zdołano uratować jes! 
łódź. wraz z 4 rybakami. © reszcie zaginto- 


uvch brak wiadomości. 


PRZEMYSŁ SAMOLOTOWY W AMERY- 
CE. — Znane towarzystwo samochodowe Ge- 
neral Motors Corp zamierza produkować o- 
prócz samochodów również i samoloty W tym 
celu towarzystwo te zakupiło ostatnio 40 proc 
akcyj znanego towarzystwa „Fokker Aircraft 
| Corporation oi America". 


Z KR 


BIAŁYSTOK 
Aresztowanie komanistów 
Policja aresztowała na dworcu kole- 
jewym w Białymstoku czterech działaczy 
komunistycznych, przy których znalezżo- 
no większe ilości bibuły agitacyjnej. 


+* 


Znów pożar w lasach państwowych 

W. 110 oddziale lasów państwowych 
leśnictwa Czarna Wieś, w pow. białostoc- 
kim, powstał z niewiadomej narazie przy- 
czyny pożar, który zniszczył około 6 hek- 
tarów drzewostanu. Pożar zlokalizowała 
ochotnicza straż pożarna z Czarnej Wsi. 


KATOWICE 


Kredyty rolne 

Odbyło się w Śląskiej Izbie Rolniczej 
posiedzenie delegatów Państwowego Ban 
ku Rolnego i przedstawicieli produkcji 
warzywniczej na Śląsku, na którem oma- 
wiano sprawy produkcji, uregulowania 
kwestji subwencji, oraz uregulowanie 
spraw kredytowych. Zebrani uznali do- 
tychczasowe kriedyty Państwowego Ban- 
ku Rolnego za zbyt krótkoterminowe 
oraz postanowili stworzyć organizację 
producentów, któraby miała zająć się 
sprzedażą warzyw produkcji  Ślaskiej. 
Bank Rolny jest gotów poprzeć organiza- 
cję przez udzielenie kredytów. 


ŁOWICZ 
Wystawa Chopina 
Na wystawie regjonalnej w Łowiczu, 
której otwarcie nastąpi 16 b. m., urządzo- 
ma będzie specjalna wystawa, poświęco- 
na pamięci Fryderyka Chopina, który po- 
chodzi z powiatu sochaczewskiego, sta- 


Bi ROW „NEJ zorza 
ko ' 
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nowiacego 
kiego. Na prośbę komitetu okręgowego 
wystawy, prof. L. Binenthal podjał się 
chętnie jej urzadzenia. Dyrekcja zbiorów 
państwowych, Tow. Muzyczne i kilka 
osób prywatnych przyobiecało wypoży- 
czenie najciekawszych eksponatów. Wy- 
stawa zainteresowała nietylko świat mu- 
zyczny, ale całe społeczeństwo polskie, 
jak również gości zagranicznych, przyby- 
wających na PWK., tembardziej, że będzie 
to pierwsza ogólna wystawa poświęcona 
Chopirrowi. 
SOSNOWIEC 
Świętokradztwa 
Nieznani sprawcy z obrazu (Matki Bo- 


skiej w kościele parafjalnym w Sosnowcu 
skradli złoty krzyżyk z brylantem, parę 


kolczyków złotych i parę obrączek zlo- 


część okręgu regionu towie- 


W związku z obiegajacemi prasę czę- 
stokroć niezupełnie ścisłemi wiadomo- 
ściami, dotyczacemi założenia Centralnego 
Banku Ziemskiego, mającego dostarczać 
naszemu rolnictwu amortyzacyjnego kre- 
dytu długoterminowego, Ajencja Wscho- 
dnia uzyskała ze źródeł najbardziej mia- 
rodajnych następujące informacje wyjaś- 
niające w sposób autorytatywny genezę 
Centralnego Banku oraz przebieg ostat- 
nich pertraktacyj. 

Po nieudałych, naskutek trudności pra- 
wnych, zabiegach instytucyj ziemskiego 
kredytu długoterminowego, zmierzających 
do stworzenia jednego wspólnego listu 
zastawnego, celem ułatwiania . zabiegów 
kredytowych na rynkach zagranicznych, 
na wiosnę r. ub., ujęło sprawę w swoje 


tych. Zawiadomiona o śŚwiętokradztwie | ręce Ministerstwo Skarbu. Motywem wy- 


policja wdrożyła dochodzenie. 


WILNO 
Pożar 


tycznym było zrozumienie konieczności 
dostarczania rolnictwu szerokiego kredy- 
tu długoterminowego. 

Ministerstwo Skarbu zaprosiło eksper- 


We wsi Szczęsnowice, pow. barano- |(ÓW zagranicznych do Polski dla zbada- 


wickiego z nieustałonych dotychczas przy | 
czyn wybuchł pożar, w czasie którego | 


spłonęły zabudowania gospodarcze wraz 
z całym inwentarzem żywym i martwym 
Straty wynoszą 60.000 zł. 


Sportowcy z Finlardji 

W dniu onegdajszym przybyli jako 
pierwsi do Wilna zawodnicy fińscy z Fin- 
iandji, którzy zostali zakwaterowani w 
hotelu Bristol. Sa te: mistrz Światowy w 
biegach długich Sipile, rekordzista fiński 
w biegach średnich Pobiala, Jarwine i 
Mathleiwen. 


RADJO 


BZ KET 

Z chwila wejścia w.życie t..zw.planu 
praskiego, w którym unikano o ile moż- 
ności większych zmian w przyjętych dłu- 
gościach fal, cały szereg słacyj europej- 
skich będzie musiał jednakże przejść na 
inne długości. W Anglji zmieni falę radjo- 
stacja 5 GB. Stosunkowo największe zmia 
ny obejma radjostacje niemieckie, a mia- 
nowicie: Berlin (Witzlebem),  Frankrurt, 


Program Polskiego Radjo na niedzielę, dniaj 
16-go b. m. 
215 kc. WARSZAWA 1395.1 m 

9.30 O starcie Międzyn. Raidu Automobilo- 
wego. 10.15 Naboż. z Kat. Pozn. 11.45 Kom. 
P. W. K. 1156 Sygn. czasu. 14.55 Kom. 15.00 
—16.00 Muzyka gramof. 16.00 Odczyt p. t.: 
Rachunkowość w gospodarstwie rolnem — p. 
Morris. 16.20 Odczyt p. t.: Międzyplony i po- 
plony. 16.40 Odczyt p. t.: Boczniaki i tuczńiki. 
„07.00 Muzyka polska. 18.35 Odczyt p. t.: Słów 
kilkoro o Korei. 19.00 Rozmaitości. 19.20 Z 
przeżyć i dziejów narodu. 19.45—19.55 Nadpr. 
19.56—20.00 Sygn. czasu. 20.00 Słuchowisko 
z Krakowa. 20.30 Koncert pop. z Doliny Szw. 
22.00 Kom. 22.05 Rozrywki umysłowe. 22.25 
Kom. 23.00—24.00 Muzyka tan. 


721 kc. KATOWICE 416.1 m. 

10.15—11.45 Transm. naboż. z Kat. Pozn. 
11.45—11.55 Kom. P. W. K. 11.56—12.10 Syg. 
czasu. 16.00—16.20 Odczyt p. t.: Pojęcie chrze- 
ścijańskie o małżeństwie i o rodzinie. 16.20— 
16.40 Odczyt p. t.: Choroby roślin w czerwcu i 
lipcu. 16.40—17.00 Ogrodnik śląski. 17.00— 
'17.00—18.35 Koncert z Warsz. 18.35-—19.00 
Skrzynka poczt.  19.00—19.20 Rozmaitości. 
19.20—19.55 Bery i bojki Śląskie. 19.55—20.00 
Sygn. czasu. 20.00—20.30 Słuchowisko z Krak. 
20.80—21.00 Transm. z Krakowa. 22.00—23.00 
Kom. 23.00—24.00 Muzyka lekka. 


055 ke. KRAKÓW 314,1 m. 

10.15—11.45 Naboż. z Kat. Pozn. 11.45 Kom. 
P. W. K. 11.56 Sygn. czasu. 12.10-—14.00 Tran.| 
z Katowic. 14.00-—14.20 Hodujmy owce. 14.20—| 
14.40 Odczyt p. t.: Cena urodzajności ziemi. 
14.40—15.00 Kronika rolnicza. 16.35—17.00. 
Odczyt p. £: Z kosmologji wedyjskiej. 17.00 


t.: Wrażenta z podróży do Włoch. 19.00—19.20 
Rozmaitości 19.20—48.45 Odezyt p. t.: Poezje! 


«JAKIE STACJE ZMIENIAJA FALE 


Stutgard, Hamburg i-Wrocław. Również 
stacje w Pradze, Leningradzie, Hilversum, 
Warszawie, Katowicach, Poznaniu, Kra- 
kowie i Wilnie zmienią stosowane obec- 
nie długości. Leingrad przejdzie na falę 
351 metrów. Nieznaczenie tylko zmienia 
obecne długości fal stacje polskie w Ka- 
towicach, Poznaniu i Krakowie. Plan pa- 
ryski wchodzi w życie dnia 30 czerwca 


mikrofonu. 19.58—20.00 Sygn. czasu. 20.00— 
20.30 Słuchowisko wesołe. 20.30 Koncert wie- 
czorny. 22.00—23.00 Transm. z Warsz. 23.00— 
24.00 Muzyka tan. 


883 kc. POZNAŃ 339.8 m 

10.50—11.45 Naboż. z Katedry Pozn. Kaza- 
nie wygł. Ks. Dyr. Czesław Piotrowski, chór 
katedralny śpiewa pod dyr. Ks. Dr. Gieburow- 
skiego. 11.45—11.55 Kom. P. W. K. 12.00 — 
12.05 Sygn. czasu. 14.00—14.20 Nawozy zielone. 
14.20—14.35 Co rolnik powinien wiedzieć o 
sprawach prawnych. 14.35—15.00 Układ ra- 
cjonalnych radjospisów. 15.00 — 15.20 Radjo- 
grafja. 17.30—17.50 Gawęda reporterska. 17.50 
—18.20. Aud. dla dzieci. 19.00—19.20 Biuletyn 
Stow. Mł. Pol. 19.20—19.45 Odczyt p. t.: Po- 
znań — Lwów i z powrotem. 19.45—20.05 Sitva 
rerum. 20.05—20.30 Nadprogram. 20.30—22.00 
Koncert wiecz. 22.00—22.30 Sygn. czasu. 22.30 
—23.00 Radjografja. 23.00—-24.00 Muzyka tan. 


658 ke. WILNO 455,9 m. 

10.15 Naboż. z Katedr Poznańskiej. 11.55— 
12.10 Transm. z Warsz. 12.50—13.00 P. W. K. 
w Pozn. 16.00—18.36 Transm. z Warsz. 18.35— 
18.55 Audycja dla dzieci. 18.55—19.20 Kukuł- 
ka wiieńska. 19.20-—19.45 Transm. z Warsz. 


20.00—20.30 Słuchowisko z Krakowa. 20.80—| 


24.00 Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE 
11.00 Wiedeń. Poranek Wied. Ork. Symf. 
11.30 Langenberg. Święto Zw. Kompozytorów 
Niem. 12.30 Budapeszt. Koncert symfoniczny. 
19.00 Lipsk. Banadietrich. opera w 3 aktach, 
Wagnera. 19.20 Brno. Rose Marie, operetka. 
20.00 Langenberg. Dziecię Złotego Zachodu, 


opera Pucciniego. 20.00 Berlin. Orłow, operet-| 
Transm. z Warszawy. 18.35-19.00 Odczyt p.ka Granichstaedtena. 21.00—2310 Rzym. Ma- 74 


non, opera w 5 aktach — Masz=reta. 


nia stanu sprawy dlugoterminowego kre- 
dytu rolniczego w każdym z b. zaborów 
i opracowania projektu założenia akcyjnej 
instytucji, któraby nabywała listy zastaw- 
ne od Towarzystw Kredytowych w War- 
szawie i Lwowie, Poznańskiego Ziemst- 
wa Kredytowego i Wileńskiego . Banku 
Ziemiańskiego oraz od Państwowego 
Banku Rolnego i na podkładzie nabytych 
listów wypuszczała obligacje. Obligacje 
te, drogą publicznych subskrypcyj, byłyby 
finansowane na rynkach europejskich 
i amerykańskim 

Zasadnicza myśl Centralnego Banku 
Ziemskiego, iż ma on być instytucją akcyj- 
mą, której założycielami 1 akcjonarjuszami 
bedą cztery instytucje prywatne oraz Pań- 
stwowy Bank Rolny, została od początku 
ustalona. Skarb Państwa ofiarował insty- 
tucjom prywatnym pomoc kredytowa, ce- 
Mem przyjścia im z pomoca przy listalaniu 
wysokości 'kapitalu akcyjnego, ponadto 
zaś Skarb nabędzie pewną część kapitalu 
akcyjnego, jako szósty założyciel i akcjo- 
narjusz, Przewidziane jest stopniowe od- 
kupywanie od Skarbu jego «kcyj przez in- 


Nr. 123 


| ŻYCIE GOSPODARCZE 
| CENTRALNY BANK ZIEMSKI 


stytucje w myśl przewodniego motywu, 
aby C. B. Z. był instytucja o charakterze 
prywatnym, którego akcjonarjuszem bę- 
dzie Bank Rolny na prawach równych 
z pozostałymi akcjonarjuszami. 

Przewidziane w marcu b. r. rokowania 
z grupa banków amerykańskich, francu- 
skich i angielskich doprowadziły do u- 
tworzenia komitetu organizacyjnego Cen- 
tralnego Banku, a następnie komisji ści- 
ślejszej do szczegółowych  pertraktacyj 
z bankierami. Pertraktacje odbywały się 
w Paryżu z małemi przerwami od połowy 
marca do pierwszych dni czerwca T. b. 

Wynikiem ich jest ustalenie projektu 
statutu C. B. Z. oraz w głównych zary- 
sach kontraktu C. B. Z. z bankami zagra- 
nicznemi, które podejmą się sfinansowania 
calej operacji. Istniała poczatkowo na- 
dzieja uskutecznienia emisji obligacyj je- 
szcze przed ferjami letniemi. Okazało się 
to jednak niemożliwe, nietylko z powodu 
przedłużenia się rokowań wstępnych, lecz 
również wobec tego, iż konsorcjum, z któ 
rem rokowano, pragnie wciągnąć do u- 
działu szereg innych wielkich banków 
europejskich, poza Francją i Anglją. Emi- 
sja obligacyj wskutek tego zamierzona 
jest dopiero na jesień. Obecnie pozostaje 
instytucjom wypowiedzieć się czy na wa- 
runkach ustalonych w Paryżu decydują się 
przystąpić do C. B. Z. jako akcjonarju- 
sze - założyciele. 

Założenie C. B. Z. stanowi dla polskich 
towarzystw kredytowych ziemskich, praw- 
dziwy przełom w ich dotychczasowej 
działalności i wiekowej tradycji. Wydaje 
się, że o ile niektórym instytucjom mogło- 
by się w przyszłości udawać, podobnie 
jak w latach ubiegłych, umieścić od czasu 
do czasu na rynkach zagranicznych nie- 
wielkie partje swych listów zastawnych, 
to szeroki i stały dopływ kapitału zagra- 
nicznego, konieczny dla zapewnienia 
polskiemu rolnictwu srodków fla mtensy- 
fisację produkcji osiągnąć się da najsku- 
teczniej za pośrednictwem projektowanie 
go Banku Centralnego, o ile oczywiście 
warunki emisji jego obligacyj czynić bę- 
ida zadość interesom rolnictwa. 


IMPORT KUR 


Ministerstwo Rolnictwa pozwoliło na 
przywóz z Bolszewji do Polski 30.000 ży- 


wych kur na poczet przyznanego Repu- 
błice Sowieckiej kontyngensu w terminie 


od 15 czerwca do 15 lipca. 


WZROST OBROTÓW IZB ROZRACHUNKOWYCH 


W kwietniu roku bież. nastąpił dalszy 
wzrost obrotów izb rozrachunkowych, ist- 
niejących przy Banku Polskim. Obrót ten, 
który w marcu r. b. wynosił 533,4 miljo- 


nów zł. wzrósł w kwietniu do 647,4 milj. 
zł., t. jj o 21 proc., gdy w marcu r. b. w 
stosunku do lutego wzrost wynosił 15 
proc. 


PODATKI! NA BUDOWĘ DRÓG 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwem ' Skarbu 
zezwoliło pułtuskiemu związkowi komu- 


nalnemu na pobieranie w roku budżeto- 
wym 1929-30 specjalnego podatku dla 
budowy dróg. Podatek ten wyniesie 50 


proc. podatku od gruitów. 


Z GIEŁDY 


DEWIZY 

Belgja 123.86; Holandja 358.11; Lon- 
dyn 43.23 i trzy czwarte; Paryż 34.86 | 
pół; Praga 26.38 i trzy czwarte; Szwaj- 
carja 171.54; Stokholm 238.62; Wiedeń 
125.23. 

Dolar w obrotach prywatnych 8.88, 
rubel złoty 4.58 i trzy czwarte w płaceniu, 
gram czystego złota 5.9244. 


PAPIERY LOKACYJNE 
4 proc. poż. inwestycyjna 103.50 — 
104.00; 5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 71.00; 5 proc. konwersyina 
67.00; 4 i pół proc. L. Z. ziemskie złoto- 
we 47.75; 4 proc. L. Z. złot. 47,75; 4 pr. 
L. Z. ziemskie zot 30,75; 4 i pół proc. 


L- Z. m. Warszawy złot. 45,00. 
| AKCIE. 
Bank Polski 167,00; Bank Zw. Sp. 


46.00; węgiel 70; Lilpop 30.00 — 31.00: 
„Niodrzejów 24.50; Ostrowiec 80.00; Pa- 


r. 78.50; Siłą i Światlo 125.00; Firley. 


rowozy 23.00; Starachowice 26.00; Zie- 
|leniewski 110.00. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Warszawa 
Ceny rozumieją się za 100 klg. pary- 
tet wagon Warszawa. 5 
Żyto kongresowe 29.50—30.50; psze- 
nica 47.50 — 48.50; jęczmień na kaszę 


26.00 — 27.00; owies 29.00 — 30.00; 
maka pszenna 65 proc. 70.00 — 76.00; 
maka żytna 70 proc. 42.00 — 43.00; 


otręby żytnie 19.00—20.00; otręby pszen- 
ne średnie 20.00 — 21.00. 
Lwów 

Pszenica krajowa 4550 — 46.50: ży- 
to małopolskie 27.00 — 27.50; jeczmień 
brow. 33.00 — 3400; jęczmeń przemiał. 
22.25 — 23.25; owies małopolski 22.25 
— 22.50; ziemniaki przem. 3.06 — 3.50; 
hreczka. 33.00 — 34.00; siano słodkie 7 


|— lO;otręby żytnie 45.00, otręby pszenne 


15.50 — 16.00. 
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SOBOTA 


Zachód godz. 19.33 


Zachód godz. 3.1 


JUBILUESZ 
JÓZEFATA ANDRZEJOWSKIEGO 


Dnia 16 czerwca r. b. odbędzie się ju- 
bileusz zasłużonego działacza oświatowe 
go Józefata Andrzejowskiego.. O godzi- 
nie 10 zostanie odprawiona Msza św. w 
kościele św. Krzyża przed głównym oł- 
tarzem, miejsca w presbyterjum dla dele- 
gacyj, rodziny i bliższych znajomych za- 
rezerwowane. O godzinie 17 Wieczór ku 
czci Jubilata w salach Resursy Obywatel- 
skiej. W części koncertowej przyrzekli ła- 
skawie wziać udział pp.: Bregey, W. Po- 
raj - Werm'ńska i A. Wiielhorski. Chór 
Koła Macierzy Szkolnej odśpiewa kanta- 
tę. A 

Komitet Jubileuszu uprasza gości o 
punktualne przybycie. 


WIELKIE ZGROMADZENIE 
PROTESTACYJNE 
Chrześcijański Związek Młodzieży 
pracującej „Odrodzenie“ wspólnie z chrze 
ścijańskiemi Związkam Zawodowemi w 
niedzielę, dnia 16 czerwca r. b. o godz. 
11.30 w południe w sali odczytowej przy 
ul. Kredytowej 14 urządza Wielkie Zgro- 
madzenie Katolików stolicy w celu wyra- 
żenia protestu w zwiazku z obrazą uczuć 
religijnych, jaka miała miejsce w czasie 
procesji Bożego Ciała we Lwowie. 
Przemawiać będa: ks. prałat Zygmunt 
Kaczyński, dyr. K. A. P., p. Stanisław 
Sprasiński, radny m. st. Warszawy, Wa- 
cław Tarnowski i inni. 

„Władze Ch. Zw. M-P. „Odrodzenie“ 
ta droga zapraszaja wszystkie organiza- 
cje katolickie stolicy, a w szczególności 
organizacje katolickie młodzieży dą wzię- 
cia udziału w tem zgromadzeniu. 

Obywatele Katolicy! Stawcie się licz- 
ne, aby w sposób poważny i stanowczy 
stwierdzić solidarność stolicy z całem 
katolickiem społeczeństwem Iwowskiem i 
dać wyraz najgłębszemu oburzeniu z po- 
wodu dokonanej obrazy uczuć katolic- 
kich. 

POŻAR NA KOLEI 

Od iskry z parowozu zapaliła się słoma w 
wagonie towarowym na stacji kolejowej w 
Rembertowie. Spaliło się 5.000 tonn słomy, sta- 
nowiącej własność Szmula Rubina (Rember- 
tów). Pożar ugasili pracownicy kolejowi, poli- 
cjanci oraz wojsko. 


WÓZ POD POCIĄGIEM 

W pobliżu Pelcowizny, stacji kolejki Ja- 
błonno-Karczew dostał się pod idący pociąg, 
przejeżdżający przez tor kolejki wów jedno- 
konny, powożony przez Bolesława Szymańskie- 
go (Warmińska 16). Skutkiem zderzenia tylna 
część wozu została zdruzgotana. Wypadku z 
ludźmi nie było. 


WYDOBYCIE TOPIELCA 
Dnia 13 b. m. wydobyto z rzeki Naewi zwło- 
ki topielca Wacława Zalewskiego. Jak wiado: 
mo Zalewski — z Warszawy, kapiąc się dnia 
9 b. m. w Narwi — natrafił na głębie i utonął. 
Kolega jego 20-letni Bolesław Wine (Wileń- 
ska 41), pojechał łódką w poszukiwaniu uto- 
pionego, lecz wskutek wywrócenia się łodzi, 
wpadł do wody i również utonął. Zwłoki Winca 
wydobyto w godzinę po wypadku. 


DEFRAUDACJA 

Mendel Skowronek (Nalewki 33) powierzył 
praktykantowi sklepowemu, 17-letniemu Jakó- 
bowi Rubinsteinowi (Dzielna 33) 1.070 zł. go- 
tówką — na opłacenie weksli w Banku Fran- 
cusko-Polskim. Okazało się, że Rubinstein w 
Banku wcale nie był, pieniądze zaś przywła- 
szczył i zbiegł. Rysopis: wzrast średni, brunet, 
wargi brudne wystające, mos umiarkowany, 
oczy piwne duże, twarz okrągła, szczupły, 
ubrany w garnitur jasny. sakpalto czarne, czap 
kę jasną cyklistówkę, kamasze czarne. 


NAPAD 
KUCHARZY NA WYWIADOWCÓW 
Nocy ubiegłej o godz. 2 z restauracji „Ga- 
stronomja” (Nowy Świat 16) wyszła grupa 
strajkujących kucharzy. Skierowali się oni w 


Wschód słońca g. 3.88 | Stronę Krak. Przedm. Na rogu ul. Obożnej 


i Krak. Przed. kilku z grupy kucharzy rzi- 


Wschód księżyca 18.40 | ijo się na pełniących w pobliżu służbę dwóch 


wywiadowców urzędu śledczego: Juljana Żół- 
cińskiego i Kazimierza Wiśniewskiego, bijąc 
ich laskami i pięściami po twarzy i głowie.— 
Pomimo, iż napadnięci wylegitymowali się, iż 
są przedstawicielami władzy, jednak napastni- 
cy bili ich w dalszym ciągu. 

Wtedy wyw. żółciński zaczął alarmowac 
gwizdkiem. Na alarm nadbiegł posterunkowy; 
lecz i jego napastnicy pobili laskami. Widząc 
jednak nadbiegającego podkomisarza policji, 
cała grupa awanturników, w liczbie około 
20-osób, rzuciła się do ucieczki. Dwóch spraw- 
ców, wywiadowcy poznali i przy pomocy post. 
Kamińskiego zatrzymali i odprowadzili do 1-go 
komisarjatu. Są to: Stefan Grabowski i Zyg- 
fryd Sawoszczyk — członkowie Związku Za- 
wodowego. Trzeci — najgłówniejszy prowodyr 
całej awantury, Jan Drozdowski zdołał zbiec. 


NA KOPERTĘ 

56-letnia Marja Godlewska, mieszkanka wsi 
Kraszewo, przybyła do stolicy w charakterze 
klijentki do adwokata Neumarta. Wchodzącą 
do bramy Godlewską, zaczepiła jakaś niezna- 
joma kobieta zapytując: czy paniusia także 
do adwokata? Otrzymawszy potwierdzającą 
odpowiedź, nieznajoma poczęła Godlewskiej wy- 
jaśniać, że właśnie przed chwilą była u adwo- 
kata i kazano jej poczekać w bramie na sekre- 
tarkę. 

Po tych słowach zjawiła się rzekoma sekre- 
tarka, która oświadczyła kobietom, że ponie- 
waż adwokat powróciwszy nad ranem, z dale- 
kiej drogi, obecnie wypoczywa, przeto zamiast 
oczekiwać tu lepiej będzie, gdy pójdą do za- 
stępcy adwokata. Wtedy, gdy „sekretarka” zni- 
kła, kobieta, która w bramie zaczepiła Godlew- 
,ską, zobowiązała się doprowadzić do owego za- 
stępcy. 

Po dłuższem „kołowaniu” po ulicach, prze- 
wodniczka zaprowadziła Godlewską do domu 
przy uł. Tamka 29, gdzie na klatee schodowej 
spotkały schodzącego z gołą głową rzekomegu 
zastępcę adwokata. Ten się zgodził wszystko 
załatwić, lecz przed tem musi wiedzieć, czy Go- 
dlewska posiada przy sobie pieniądze. Gdy 
klijentka wyjęła z za pazuchy banknot 100 zło- 
towy „zastępca” pieniądze schował do koperty, 
którą następnie zwróciwszy Godlewskiej, pole- 
cił jej oczekiwać na dalszy bieg sprawy na 
schodach. Dopiero po dłuższym czasie, Gadlew- 
ska nie mogąc doczekać się powrotu „podadwo- 
kata” rozerwała kopertę i stwierdziła, że padła 
ofiarą szajki złodziejskiej. 


UJĘCIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ 
I ÓDEBRANIE ŁUPU 

Od pewnego czasu na terenie 7-go komisarja- 
tu grasowała szajka złodziei — włamywaczów, 
która dokonywała od czasu do czasu poważ- 
niejszych włamań i kradzieży, szczególnie w 
sklepach. Nocy ubiegłej o godz. 2-ej przecho- 
dzący ul. Chłodną wywiadowcy, zauważyli 
przed domem 41 taksówkę, do której podej- 
rzani osobnicy wnosili naładowane worki. — 
Wywiadowcy nie płosząc podejrzanych, wsiedli 
w drugą taksówkę i pojechali w ślad za pierw- 
szą. Gdy zatrzymała cię ona przed domem 7 
przy ul. Wroniej i osobnicy wraz z łupami we- 
szli do wspomnianego domu, policjanci wkro- 
czyli za nimi, pozostawiając w bramie na war- 
cie posterunek. 

Okazało się, że we wspomnianym domu za- 
imieszkuje znany policji włamywacz Henryk 
Żółtowski. Gdy wywiadowcy wkroczyli do jego 
mieszkania, zastali tam jego oraz trzech innych, 
złodziei, oraz kilka worków przywiezionych ta- 
ksówką. Całą czwórkę wraz z łupami przewie- 
ziono do 7-go komisarjatu. Tam ustalono, że 
zatrzymańnymi są: Cezary Achcynz (Stawki 
58), Tadeusz Jaskólski (Wronia 7), Wacław 
|Karpiński (Prosta 34) i wspomniany właści- 
ciel mieszkania. Dochodzenie ustalilo, że wy- 
mienieni dokonali kradzieży przy ul. Chłodnej 
I41. Tam dostawszy się do pustego sklepu, prze- 
bili w nim otwór w ścianie i przeszli do sąsie- 
dniego sklepu z wyrobami gumowemi i płasz- 
ezami nieprzemakalnemi, należącego do Kazi- 
mierza Wiśniewskiego (Żytnia 47). 
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2 POKOJE Z KUCHNIĄ LUB 


OWC 


Warunki do 


Telefonicznie od godz. 9 — 11 i 
POŚREDNICY 


MMA 


TEATRY 


REPERTUAR. 

TEATR WIELKI daje dziś operę Verdi'e- 
go „Otello”. 

TEATR NARODOWY nieczynny. 

TEATR LETNI daje dziś i codziennie za- 
bawną krotochwilę W. Rapackiego „W czep- 
ku urodzony“. Doskonała gra wykonawców 
pp.: Lenerówny, Łaskiej, Chaveau, Larys-Pa- 
wińskiej, Kurnakowicza, Orwida i in. jest 
hucznie oklaskiwana. 


CER 


Teatr Polski 


Ładna historja 


TEATR POLSKI daje dziś komedję poli- 
tyczną Bernarda Shaw p. t. „Wielki kram“, 


Teatr Mały 


Rozum i głupstwo. 


TEATR MAŁY daje dziś „Ładną historję*, 
przeniesioną w pełni największego powodze- 
|nia z teatru Polskiego. 


WYŚCIG 


SPOKOJNEGO MAŁŻEŃSTWA Z JEDNEM DZIECKIEM PO- 
SZUKUJE OD GOSPODARZA W STARYM DOMU. 


Łaskawe zgłoszenia do administracji „Polska“ dla Społecznika. 
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omówienia. 


Aa EOI I AAN 


od 4—7 numer telefonu 476-18. 


WYŁĄCZENI. 


[ię 


CZY ZNACIE JUŻ 
„MAŁEGO APOSTOŁA” 


to najmilsze pisemko dla dzie- 
ci wychodzące co miesiąc w 
Warszawie? 


Nie? To szkoda! 
Zamówcie je czemprędzej w 
najbliższym urzędzie poczto- 
wym lub wprost w admini- 

stracji, 
Warszawa, 
Krakowskie Przedmieście 71 
a przekonacie się, że sprawi- 
cie przez to dzieciom wielką 
radość, a sami uzyskacie zna- 


ad a a a uu 
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a komitą pomoc w ich wycho- 

a waniu. 

` Prenumerata roczma 2 zł. 
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Dzisiejsze zapisy: 

I. Nagr. 1500 zł. Płoty. Dyst. 2400 mtr.: 
Pan Prezes, 9 pł. Strz. Kon.; Mecenas, 2 Sam. 
Bryg. „Kawal.”; Troja, Bąkowskiego; Fez, 
Borkowskiego; Baletniczka, Róga; Le Merlot, 
L. Schwejcera. 

II. Nagr. 1300 zł. dla 3 I. 2100 mtr.: Her- 

mes, Mroczkowskiego; Jutrzenka II, Grzybow- 
skiego; Promyczek, Gruszczyńskiego; Jaszczur, 
Dzierzbickiego; Hajduk, Charłupskiego i Kwiat 
kowskiego; Awiata, L. SŚchwejcera; Betina, 
Hr. Morstina. 
, III. Nagr. 1600 zł. dla 4 1. Dyst. 1600 mtr.: 
Mah Yongg, Hessena; Rista, B. Szwejcera; 
Georgina, Peretjatkowicza; Ekstaza, Cichow- 
skiego; Murman, Mirnego; Biskra, Dobiec- 
kiego; Niobe, Butkiewicza; Gran, Plisowskie- 
go. 

IV. Nagr. 1300 zł. dla 3 1. Dyst. 2100 mtr.: 
Lassie, W. Verkay'a; Tercyna, B. W. Yellow; 
Faustine II, Cichowskiego; Ponteba, Przy- 
łęckiego; Grangarda, K. Hr. Zamoyskiego i 
M. Radwana; Hiacynt, Plisowskiego. 

V. Nagr. 2500 zł. dla 4 1. Dyst. 1600 mtr.: 
Samson, 9 pł. Strz. Kon.; Resonhance, B. W. 
Peretjatkowicza; Guardi, Hessena; Etyl, Grzy- 
bowskiego; Ibanez, Ktery Szepietów; Ghazi, 
Cichowskiego; Dziryt, Dzierzbickiego; Egmont, 
K. Hr. Zamoyskiego i M. Radwana; Alembik, 
Bersona; Figaro, Lubicz; Farmazon, Lubicz. 

VI. Nagr. 1600 zł. dla 3 1. Dyst. 1600 mtr.: 
Moja Miła, I pł. Szwoleżerów; Filut, Mrocz- 
kowskiego; Aścia, Andersa; Florida, Szwejce- 
ra B.; Florimond, Margr. i A. Hrab. Wielo-| 
polskich; Jaszczur II, Grzybowskiego; Fijo- 
tek, Cichowskiego; Awiator, Dobieckiego; Dzi- 
da, Przyłęckiego; Tabu II, K. Hr. Zamoyskie- 
go i M. Radwana. 

VII. Nagr. 1800 zł. dla 4 1. Dyst. 2100 mtr.: 


Hermosa, 10 pł. Ułanów; Grymas, Rago; 
Guardi, Hessena; Rista, B. Szwejcera; Wułkan, 
Topór; Eldorado, Maryewskiego; Murman, 


Mirnego; Parnas, Rutkiewicza; Fantomas, H. 
ks. Lubomirskiego; Florestan, Dydyńskiego; 
Łaskawa Pani, Róga; Esperanto, Rosińskiego. 

VIII. Nagr. 2100 zł. Hadcp. Dyst. 2100 mtr.: 


i pół, Cichowskiego; Tabu II — 52 i pół, K. Hr. 

Zamoyskiego i M. Radwana; Herszt — 51, 

Dydyńskiego; Harpagon — 57, Hr. Morstina. 
Wyniki z dnia 13-go b. m.: 

I. Nagr. 4.000 zł. wygrał w rekordowym 
czasie Herkules, prowadząc z miejsca do miej- 
sca. Druga o 5 dł. Dziwo II. Trzeci Dollar. 

Pogodnie i ciepło. Tor dobry. 

I. Nagr. 2500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Figaro 
II, B. Szwejcera (ż. Jagodziński), 2) Dukat, 3 
Galopada. Czas 2.19 i pół o 3 dł. Tot. 13. 

II. Nagr. 1600 zł. Dyst. 1300 mtr.: 1) Saper- 
lot, T. Przyłęckiego (ż. Szyszkowski), 2) Dukat, 
3) Galopada. Wyc. Faustine II, Florida II. 
Czas 1.21 o 2 dł. Tot. 16. 

III. Nagr. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr.: 1) Tout 
en Haut, K. Rómmla (ż. Szyszkowski), 2) Ha- 
za, 3) Edynburg, 4) Fircyk. Wyc. Haga, Czart, 
Guardi, Fama II, Fantomas. Czas 1.41 o 1 dł. 
Tot. 17—14—28. 

IV. Nagr. 1500 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Arno, 
‘S. Endera (ż. Sakowicz), 2) Wiking, 8) Gra- 
Inat II. Wnuczka. Śceptr pozostała na starcie. 
Wyc. Faustine II, Ferezja, Effigie Royale, 
(Herold, Hermes. Czas 2.18 o 5 dł. Tot. 28—14 
—15. 

V. Nagr. 4.000 zł. Dyst. 2100 mtr.: 1) Her- 
kułes, 5. Mroczkowskiego (ż. Sakowicz), 2) 
Dziwo II, 3) Dollar. Wye. Huk, Samson, Figa- 
ro. Czas 2.15 i pół o 5 dł. Tot. 15. 

VI. Nagr. 4.000 zł. Sprzedażna. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Bagnet, Grona oficerów I-go pułku 
Uł. Krechowieckich (ż. Jagodziński), 2) He- 
rold, 3) Escalibor, 4) Umizg, 5) Waleczny, 6) 
Rosenfels, 7) Herold. Czas 2.18 o 1 dł. Tot. 
41—15—14—14. 

VII Nagr. 4.000 zł. Sprzedażna. Dyst. 2100 
mtr.: 1) Harda, B. Hessena (ż. Stasiak), 2) 


|Bonton, 3) Askold, 4) Towarzysz, 5) Demetra, 


6) Biały Murzyn, 7) King's Paar, 8) Gordyos, 
9) Sumatra. Wyc. Awiata, Filip z Konopi. 
Czas 2.20 o 4 dł. Tot. 114-—26—57—-14. 

VIII. Nagr. 2100 zł. Dyst. 2400 mtr.: 1) Huk 
K. hr. Zamoyskiego i M. Radwana (ż. Fo- 
mienko), 2) Zvlus. Wyc. Edynburg, Zbir, Gry: 
mas. Czas 2.17 o 2 ct. Tot. 11 


Hułanka — 51, I pł. Szwoleżerów; Furja — 52, 


B POLSKA _Nr. 123. 


h GDZIE KUPOWAĆ W WARSZAWIE? 


FUTRA na RATY | 


na najdogadniejszych warunkach. przez czerwiec. Iipiec | sierplaf | 
40 proc. taniej niz wszędzie, tylko w firmie 


MESLE LUEBYSOWE: Gabinety, tadal- 
nie. sypialnie, salony mahoniowe. 
złocone, klubowe garnitury skó- 
rzane nowe i okazyjne. Wybór pię- 
|| knych kompietów okazyjnych po 
niebywale nizkich cenach, lecz go- 
rówką.— Proszę sprawdzić! Eweufu- 


D CENY wyjątkowo niz- 
MEBLE, kie. lecz KOTA. Pro- 
szę sprawdzić! Sypialnie, jadalnie, 
gabinety, salonów wybór, pojedyń- 
cze sztuki. Specialność: garnitury 


A 
m re r 

TAPIGER-DEXORATGR 
Przytmuje roboty ı przeróbki po 
I Dzie! Wr. 5 4 Tel. Mr. 245-31 | wyiątkowe niskich cenach i tylko 

f ws Warszawa, ulica Dzielna Nr. m. 34. 81. RT. -3| |Ę w pierwszorzednym gatunku kana- 
noO e Dy I fotele KLUBOWE, kryte skó- 
tą: wszeęlkiemi materiami, otoma- 


Warszawskie Zakłady Konfekcyjna 


Sp. z:ogr. adp. 


-3 
Biuro w Warszawie, ul, Podwale 13 


klubowe tylko pierwszorzędnej ro- 


teiefony 191-80 | 335-22. 
Dla panów urzędników i woiskowych specjalnie duży rabat. boty, kryte nallepszemi skórami, 


| Ę 
Własne wy?wórnie: Odzież E d > ny, tapczuny, KOZEtY, materace go- alcie odpowiędzialnym częściowy otoman wybór, kozetki, tapczany. 
kanfekcyjna. vdziez techniczna, ODPOWIEDZIALNYM I STAŁYM KLIJENTOM BEZ ZALICZKI | towe i na obstalunki. kredyt. Krucza 34, STEFAŃSKI. Ewentualnie odpowiedzialnym 
bielizna sportowa, umundurowania. | jak również przyjmuiemy wszelkie ohstalunki. przeróbki, przemade' | Teleton 533-73 i Prosimy adres zachować. częściowy kredyt. HOZA 21. 
lowanla i da farbowania systemem Llpskim. zzz 


Tak wyglądają dzieci odży” 
wiane FOSFALINĄ D-ra 


MONIKOWSKIEGG 


Każda matka, dha + 
jaca o zdrowie swych 
dzieci, odżywia je tyl- 
ko bardzo smaczną 4 


Fosfaiiną D-ra Monikow 
skiego, t 


| 
która wpływa dodatnia 
na rozwój tkanki szyst| 


KRAWIEC Aies 
Nęski 4. Borkowski 
W Warszawie, Marszałkowska 59-a. 
Telefon 235-96 
Przyjmuje obstalunki z własnych 


z k R i powierzonych materjałów, 
a teraz czytam zajmującą książkę OŁRIE e, 


CZTERY LATA WŚRÓD MURZYNÓW. || Solidnym udzielamy kredytu. 


BALUSTRADY 


schocy. okna. kolv- 
mny rebaty ślusar- 
skle pe canach 

PS ze kankurancyjnych sa- 
Kapelusze i czapki sportowe lidnia wzkonywa 


w modnych fasonach i kolorach | J, KRYGIEL Podstawa 10, tel, 53-18. 


í groszy na misje da każdy chęt- 
nie naklejając na swych Hstach 


Co czytasz przebywając obecnie na lefnisku? 
i innej korespondencji znaczki 


Przeczytałem wzruszającą powieść Pierre L'Ermite'a 
JAK ZABIŁAM MOJE DZIECMOD 


misyjne wariości 5 groszy. 
Do nabyocła: 
W KSIĘGARNI 
PRZEGLĄDU KATOLICKIEGO 
Warszawa, Krak. Przedmieście 71. 


e 


I 
I Zakład Krawiecki 


JAN ŚNIEGUŁA 
| UL. NOWOGRODZKA 25. 


| 
| 
|| Poleca wykwintną robotę ze swo- 
| 
| 
|i 
| 


PIÓRA WIECZNE 


reparuje specjalny zakład po ce- 
nach przystępnych. 
>. Kusiński i S. Zając 
Kowy-Świat 33 w podwórzu. 
Tel. 149-29. 


nej, zawierającej wszyst 
kie sale adżywcze, 
niezbędne dla wzrostu 
i rozwoju dziecka. 


i 

Fosfalina d-ra Moni. | 
KOWSKIEJ0 ułatwia nie. 
mowlętom ząbkowanie. 
Fosfalina d-ra Moni- 
kawskiega, to najlepsza 
odżywka dla dzieci ma- 
tek i rekanwalescen: 


i 


ich i z powierzonych materjałów. 
Solidnym udzieła kredytu. 


poleca: 


z IS a DON PERTANT. 
Farby iakiery | chamikalja P Q | H M A R A MEBLE e A wi | Fabryka luster i szlifiernia szkła 


ZGODA 3, TEL. 76-24. Sypialnie, jadalnie, gabinety. Kre- B-cia BABICZ 


z i i densy. stoły, krzesła. Otomany, tów, przewyższająca ja- 
Zdzisław Rudnicki tapczany, kozetki. Brystolkt, oka- Warszawa, Solec 77, tel. 150-02. kością wszystkie M 
P 13 ORTOPEDY- nei sa apy il koriplety klubowe. Łk bl Diner środki EP 

p. otówką, ratmmni. Dogodne e ustra meblowe alanferyjne, Ę 
Warszawa, Podwale STA SZEWC «unki. goonia szkła techniczne oraz wszelkie ro- Do nabycia w apte- 
tel. 335-22 i 191-80. wyrabia obuwie |» F L O RI D Ar”, f||007 v zakres zklarstwa wcho- entesa 
na wszelkie Chmielna 41. råg Marszałkowskiej nielnych. A gis 


: + ÍO o ZEJESZEETSJE E EE 
epaia sd: mome r, 


jak skrzywie- 

nta, skrócenia, 
„platfus” guzy 

artretyczne 
bezwład palcy, 
apadanie pięt 


Cena pół pudełka 
zł. 2,— całego zł 3,50. 


Uwagi: Żądać tylka 

w oryginalnych blasza« 

nych pudełkach z f 
„Proton” 


Sklad główny: „PROTON: 
Warszawa, 
ul. św. Stanisława 9-11 


NA RATY 


KARPOWICZ WACŁAW 
Miodowa €, te!. 152-20. 
Polecamy na sezon wiosenny palta 


Te e e o 


Kapelusze Gilzy  patentowane z podwójną 
A watką „DANDY ” patent Nr. 714 
I | Polskiej wytwórni gilz 
czakpi | ZNICZ" 
męskie ||| Bronisław Szybowiki i S-ka 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 1. Warszawa, Marszałkowska 49. tel. 182-48. 


| 
| | 


z 


męskie, damskie, garnitury oraz = itp 
materiały łokciowę. kamgarny, ga- 


bardiny, welny, jedwabie 1 inne. | Warszawa, ul. Śniadeckich 7 m, 21 
<xbuwie. M. ŻAKOWSKI 


DO 
i Medale złote Petersburg 1916 r. 
ZAKŁAD Warszawa 1927 rok- 


KAMIENIARSKI Crtopeda Ant, Kugler 


Marszałkowska 42, tet 146-52. 
Wykonywa: 
Roboty marmurowe, granitowe z 
piaskowca i reperacje takowych. 
Ceny konkurencyjne. 


Nowy-Świat Nr. 38. Tel. Nr. 145-92, 


ZAKŁAD ZDOBNICTWA ROŚLINNEGO | -cGoooccoso 
Michał Kordus juniori S-ka "ża 3+ 


polaca własnaj hodowil: rośliny szklarmowe I gruntowe w donicz- 


NA RATY I ZA GOTÓWKĘ! 


wykwintne ubiory 
meske 


poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 


' 
Poleca najnow- 


szych ulepszeń: 


kach i na kwiat cięty, oraz wszelkiego rodzaju wyroby z kwiatów. daw 


AE 


wykonywa, 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


_ ortopedyczne, 

pasy brzuszne i 
przepuklinowe, 
wkładki na pa: 


NA RATY | ZA GOTÓWKĘ 


Wykwintne okrycia damskie, mę- 
skie, uczniowskie, dziecięce oraz 
konfekcje damską oddałę na dogod- 


GUIEOWE: stemple. klisze i wal- 


ce deseniowe 


PATEFONY prawdziwe 
poleca GŁÓWNY SKŁAD 
A DAM KLIMKIEWICZ 


Broszura p. ft. 
RZĄDY PAPIEŻA 
JUBFEWTA 


poleca 
pro cenach konkurencyjnych 


ską stopę. 


da nabycia DIERWSZ KRAJOWA FABRYKA nych waruakach, - Marszałkowska 154 Obuwi E 
jonarni i jeki WYROBÓW KAUCZUKOWYCH Salidna robota. Cany kankurencyjne. EJ ektoralna 49 -Ć $ a G 
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Już czas oe<nowie przedpłatę «Polski na lil kwartał lub miesiac lipiec. 
Niech każdy nietylko sam odnowi przedpłatę, ale ziedna choć jednego nowego abonenta. 
W jaki sbosób najłatwiej zamówić gazete? 


Prosimy niżej umieszczone kwity wyciąć i oddać wraz z pieniędzmi w najbliższym urzędzie pocztowym lub wpuścić do skrzynki pocztowej, 
a listonosz zgłosi się sam po pieniądze. Następnie doręczą pocztą dziennik przez cały okres czasu, na który się gazetę zamówiło. 


Kwit do zamówiamia sSazeły na BAJ kwartał. 


Niżej 


Tytuł gazety 


` Niżej podpisany zamawia: podpisany zamawia: 


| Miejsce 


Tytuł gazety ! wydania | Czas przedpłaty | Cena 


j] 
Dziennik „POISKa“ unera | Uli kwartał | 13,50 Dziennik „Polska! 


ep za M 204 grania mm AM inka AMA NAWY 


imią. nazwisko | dokładny zdrea zamawiającago. Imię nazwiska I Gokradny adrea zamawiającego. 
Fozwitowanie urzędu pocztowego. Pokwiłowanie -uszędu poeztowego- 
Z odebrania powyższej samy kwitujemy. Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


CENY OGLOSZEN: Za wysokość | milim, iub za jego miejsce. przed tekstem (układ 4-szpaltowy) 70 gr. w tekście (układ 4-szpaltowy) 90 śr. wzmianki 1 zł. 50 śr. Za tekstem 

zwzczajne) układu 8 sxpaltewy 50 śr Brobas -s wyraz 26 gr. Doszukiwanie i zaofiarowanie pracy 50% taniej. Ogłoszenia fabelaryczne i fantazyjne skośne) o 50% drożej. 
Ugłoszenie Przyjmuje sie tylko za gotówkę, 
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